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Pisma mariawiskle 
dowodzą, że 

kon~ec świata 

NIEDZIELNY ILUSTR.OWANY nastąpi w na·b:~ż· 
&zym CZ3S.B. 
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Proces Mariawitów w Piockua -,,Przyszl_i ·1udz..ie muszą : wyjść z małżeństw m:ędzy 
ka_płanami i dziewicami Bogu poświęconemi ! .. 

·r.1arja·wici o końcu. śwlata~ i małżeństwach misty::znych. 
_W ctasie wczorajszej koncroocji m!ę l Jednostki, ale dla całej ludzkości dat Pan· kojny, bez tych okropności, ale ponitl· ·1 ldych małietistw, które byty &kafone · 

dzy św. Nowakowskim I ks. ~anasia- 1

1 
Bóg na mieszkanie ziemię, ktćr;j obce- I waż ludzkość nie chce s·ę napraw:ć, na· Ramiętnośc:<t, ale musiały wyJ~ć ze ~a· 

k·iem bardzo w:ele czasu pośw:econo t. ny wygląd przemitti~. aby da..: miejsc~ leży _przypusz-czać, że oczz~iwany stra· nu świętego i ni~p:>kalan~(): z m:.tł­
~w. zagład.Z.:e świata, głoszonego przez lćpszemu Jej wyglądowi Nowel Ziemi, 1 e.zny sąd wkrlt:e nast:ipl. że1iEtw m'ędzy kapłaoami i dz~wicaml 
marjaw.:tów. Sw. Banas:ak stwierdz:t 

1 
która na w'.eki będzb miejscem szczę., Rzc.cz cle.kawa. że już w roku 1907 Gogu pośwli:conemL 

!dentyczność wezwa.nia, zgloszonego śc'.a i na ktćrei dzi;:ci w łasce bożej bę. prot R.101!.Ji.ng przcpow:edz~ał wojnę Taka }est tre~ć owego słynnego dtr 
przez ma•rj.awLtów i stw~erdzający bii·ski dą się rodz!ć". I wsmchświa(Qwą, kt(ra była począt· j kumeintu, który miał być dołączony do 
kon:ec świata. Marjaw=ci dowodzą dz.'.ś, że już w ro- Idem d·a -owej z:tgł::.dy św:c:.t~, o której ak;tu sprawy i który miał stanowić i<o· 

Jak w:adomo jui z dz.:sieJszej „Re- ku 1907 dr. Rohli",ng P'f'Zepow:edz:a.ł za- pct~m g:os:Ii mariawfoi. meni~arz dlo „Ks'.ęgi Żywota" i „Ksi ;gi 
pulJI:ki'", adw. KoLyl:iński la•oponowJ:ł gladę św:ata która w ob~cnym pro:csie Konsekwen·:.jami tyc'.1 p.rorodw 111!a- A<loracy!nej", oraz do wezwania, wy· 
przec:\\"ko dolączeniu wez;waula do ak- odgrywa rolę n:epośledn1ą. ty być też pqźniej katakli:mw i trzęs:e- sfoso\vanego przez Kowalskiego do 
tów. osw:adczając. te wezwanie to jest 1~:a ziem; w Japonii, katastro1y lotni~zc, w:.crnych. 
n.:epdnc i, że należy do niego dołączyć K e.dy na sł ą oi ko:ę;owe i mcrs!i'.e. . D!a nas, opanowan:\"Oh przez po' 
\ist pasterski. og-toszony w jednym z nu- k . , . f "';) wszcchne codzienne sprawy, wywody 
łlCruw „Myśli Marja\v:ck"cj". 0:1:ec· s w .a a. Doskonała ludzkość te czynią wrnżcnie fantastycmych ba· 

Powszcdine zainteresowanie na salt 
wzbuJi:ła trc~ć owego iistu pasterskie­
go. któ:~· mi~rł zuw:-crać komcnLarz do 
l zw. „Ks:.;gi żywota„, oraz „Ks.ęgi A­
łora1.:yjnc". 

· Korcspon<lenfows „Expressu„ udało 

Pe La1w1z11<ić z tr~ści listu pastc.rskicgo 
! oto · jcstdri1y w sta-n:e podz:!!lić się t·e­
m\ wia<lomościami z. naszymi .czytclnL 
kami. 

N•t "'-"Stępie tego l~tu marjawici ·ze­
sn:iją. ie w swo:m czas:e wyszedł d0-
ku111em o ślubach i d'z:i~iach, zrodzo-
11y~h z ma•tżcristw. m:styc~nych, i \\śród 
ogMu powstało s„!iic oburzenie i komcn-
tow-ano owe ośw:adczenie z syderczym 

· uśmicche~. Nazywano marjawirów ob­
Judn:kami. ukrywają'cych swą włJsną 
zrnys!o\vość \.Vqlą Bożą. Nazyw<ino ich 
. warjatami, których należało um1eś~:ć w 
domu ob>ąkanych. N:ektórzy wi.dzidi w 
em nawet koniec marja w;tyzmu. 

Profesor nienf ecki 

Prof. Rohl"ng w diele tern mówi da­
lej, że na tem Nowym Sw·~ec:c lu<lz:e bę­
uą przycho<lZ ć lia św:at bez grze1,;hu 

wyic!z·e ze zw:ązków 
m siycznvch. 

picrwcrcdnego. Zfamia b~dzie spa~ona, Marjawi'ci, w:dz~c w tern pocz'.;\tck 
ale ogień t~n zatraci tylko b:zbożnycit, spe:n:enia przepowiedni prof. Roht:m~a. 
a .iostanie r>r:zy życiu garstka ludzi, by zaprowadzili . Księgę Żywota, do której 
po sąd~o beżym rozp~cząć Król~stwo mieli się zapI'Sać WSZY'SCY ci, którzy 
Coże na ZJfomi. Po pewnym cz.as:e osią- chc:et: uniknąć zagłady. 
gnie niebo i nigdy um:erać nie bedz:e. Marjawici w dals::'.ym ciągu dow:J· 

Prof. Rohl.ng dowodzi w swem dzi~!e, dzą, że i;h miEtyczne związki małi~1i· 
na które powołują się ma1rj1wici, że owa sk?e miały włafo'e na ce.lu przygotować 
zagłada nastąpi w czasie na:bf ższym, a grunt dla tej mwe; d(Jskona?ej ludztcoścL 
mianowicie za cz~sów papieża Piusa X, Dzieci zrod•zone z tyoh małicńs·~w 
kt6ry wła~rfe dlr.tego otrzymał przyda· miały być ~ac3ątkiem pr zysztvoh lul::'.i, 
mek Ogień Płonący. którzy mieli zapanować po zaglldzle na 

Gdyby ludzkość przez swą wiarę za· z:cmi starych grusz.nych ludizi. 
chc'.alaby się po~obać I3o~u. to od1now;c I Nie mogli ludzie ci powstać z kaofr 
n'.e to moinaby dokonać w sposób :;p.:i· nów rzymskich, nie mo~di wyjść ze zwv 
•me„aalilill„łllli'±„„„„„3\MBBlil'lrime+llils&~o--.m1111512111m+11D•&a•m•11m„1MMfilmmB•AA„1B„„1m1• 

iek z 1.000 i jednej nocy. . 
Ks. Il:ina~iak 
będzie pociągn:ęty do od· 
nowiedzialności karnei. 

W związku z łncydcntcm, który wczo­
raj wydarzył się na posiedlcniu sądu, ze 
mecenasa Kobylil1skiego z prośbą o za. 
komunikowanie nam. Jakle zamkrza wy„ 
ciągnąć konsekwencje ze stwierdzenia 
św. Banasiakiem, zwróciliśmy sie da 
przez siebie niezgodności zeznań nana­
sta:(a, czynionych pod przysięgą, na po­
si~dzeniu Jawnem i na posiedzeniu taJ. 
nem. 

- Prosiłem - odpowiedział· nam mt1 
cenas Kobylillski - o zapisanie do pro­
tokułu tej niezgodności, gdyż po ostatQ­
cznem stwierdzeniu, wystąpię o pociąg • 

Napad ba n d '1' C )( 1• p Od Ł d ! nięcie św. do odpowi~di.ialności karneJ, ,] O Z i ą • Nie można pod przysięgą zeznawuć rai . l tak, a raz inaci.cj. f rzej bandy.ci zrabJwali 80 złotych. 
. ~ódi. 30. września. , Na~~1nięci n_ie sta~tli i~ oporu i po- '8 g 0 d Z• n 

teoretvkic m małżeń.Sl W \Vczora1 o godzinie 4-teJ nad ranem zwolah su; zirew1duwac I3ozyck emu za· • b j • r b " 
w lasach pa1istwowych ko.ło Podd~lfc brano 80 zfotych, pozostali zaś nfo mi~Ii t fW ac ę Zte mowa O rCll• 

'IJiStvcznych. dc)konano napadu ban<lyckc~~ na j~d·t·,PTZY, scb~ ani gros~a. • . cza mec. KobvLńskieCJO. 
Tymczasem jak si okazu·e- :sze cyc.h w?zem "'! k eru:nku Łodzi MarJa ·a <f~Y tylko. rab~s1e ~kr:y:h s1e w g7· . .· · t ~ i 

. ·· , .. • • . ę. . 1 ., ~. Rozyck1ego, f ranciszka Kowalczyka i stn.nie leśneJ I3ozyckr skierował w:.>z Jak do~!aduje ~1e !J.ocki w~stan'l.l 
.Mysl Manaw„cka --JUZ w rok.t _.~7 1 franiciszke Piękniarską. I do posterunku poJ;cyjnego, ~d.de zamd· „Expressu , pomiędzy onroną zostałJ 
w, L.p.sku ~·ysbło dzi.eło w !ęzyku llie-1 !rzej bandyci u '.broj~ni °?' r_cwolwe· dl(l\\}ł o na.padzie: Zar ądzony p_oś.;'.g ·już podzielone role aż d·J zakoriczenia 
m.eck'.m. nap.sane przez dr. Augusta rv 1 bal:'nety wstr LyYnah w0z i. P'roż..tc clrn iJow<0 me dal zadnvch re z.ulta tow. procesu. Ad. Smiarowski zarl'lerwo-
Roblinga, profesora uniwersytztu w Lip. śm:ercią, zażądali wy<lania picnic<lzy. 1 wał dla si-:bie trzy ~odt.iTl~· na swe prze 
aku. Dz'.cło to zostało przctluma:-zooe mówienie obronn~. aJw. Kt.byltiiski za~ 
na język włoski i przedstawione pap:c- Po.ro· c zn 1· k strzela powiedlial nam, iż fi{ W:.1 jego b·;1łli.i 
łowi, który wyraz.a autorowi \\ .cikie trwała 8 godi:n. 

iznanic. l l . Ć f Tytuł tego dzlcła brzmt nasfl~puj.\,:'); zam as płtlCI szo ero w 1.- „ Ma "'d Jlinistki" 
„Przyszłość rodzaju ludzkie~o w~dłe Ze Lwowa telefonują: kieszeni po rewolwer i dał 4 strza.ły do bo· ą s · c: zemst v tłumu. 
ojców kościcła". Marjaw;~i pod 1:rcśhją Nocy ub:·e~kj, pl:wicn 00ruczn'k ::ze !era. 

· k · k ł • N '1brzuc·:.:1:·c przeL · h •1, zchrnr.y nrzd uznanie pap:eża, chcąc zaz11Jczyć i.e o wsi:adl do ta sowki i a~a s.e zaw.cżc a szczęście. Kwiech'lski schvt:ł Si~ •· 
d b L ·• · k J • · ł s.:i.dcm, ob.!!'.?:tlili św. ~ _ !1>v\. h'.:.'W<1 \\ ~-· s.tronrrczości autora wz:;lc;dem marja. o aru „ ouvrc · . . 1 u e go or:ntnc; y. . . . . . 

-
1

• · . b ć Po przyby~ .u na m!eJsce szofer \Vł0- Oburzcn.i tym postrpk!em orze.;hJd- warto niekorzystne wrazcmc na mnyd w. ow n.e moze y mowy. d ; · K : ! • k" · d ł ł .3 · ••· • ·k ·.1 • ś · J h f"' 1 • „. . . . z.mierz • w ec.11s 1 za.zą a ~ aty ntc rzit< Ji s 1 ~ na ,porucz.n; ·a. us.11u1ąc i.O w1a !\ac . ~w. tjat',<.·w•.•d 1ti a11d.'.l· 
:Coz znaJduJemy w tern sensacy.;-ncm z.ł. 80 ~r., t. j. tyle, ile wyka.~a~ J:~zn k. I t.l:r-:..zować. ' . . . nistka) pow 1 ~ 1 ,iała ·A:•.;u,-.-.11 k1ir.?~r.c;;. 

dz cle? Po .. uc:zn_,k wr7czył szowrow1 ? zł. . Na od~łos strzałów nadb . ~~11 poh:1a_n dcn tow! „E~ ,.,Tt: .su··. 'i .m ~ zamiar OPU• 
Na sLron:cy 4 czytamy ustęp naskpu- 50 gr .. _osw1adczaJąc, że taksa za Jazd.; 1 01, którzy wraz L ~rzybył.4 zanda.rmc·ną • i~ Pł ~· :.1„· • , „. . I· . .. 

. · nocną iest no:lto wyl?;órowana. aresztował; krewk eito of:cero. sc "' 0 '-'•' na ·ten pr ~liJ "l < .uucm "• 
'ący ·. • 

1 
I K'.... ~dy Kw:ec·ński stanowct.0 doma-1

1 
Jest to por. 6 o. :o~n:cze~o Stank:..!-. ro:m są•:!)Wt:! '•alt.owi~ 11 n;,awi.• l>h;. i.o, 

•• N.cho Jest ce,em ostatecznym dla 2a1 ::ie należnc-śc.i, pasażer sic~na,ł Jo wla. moJ:e paś-! ca.1r1 J.i.l..!d1:~ c~s~csów, . ....-' 
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Niemcy Lotnictwo . spółczesne 
two~zą blok musi rozwiązać trzy zadania: 
przp,c•1wko , , • • , l 
Angl.łi i Franeji. szybkose, wygodę I bezp1eczens wo. 

tJerlln. we wrześniu. Przed lotnktwem ws.p6łazesnem s-to pierwsrum pięlrze, mię<hy .dwoma skrzy I nad wodą, będzie więc w stanie zaspo· 
W nkmieckich l\oiach politycz.uych ją trzy bardizo trudne do rozwiązanja dłami samolotu, gdrrie majdu.ją się c:&le · koić wsul1kie wymagania. Pozostaje on. 

toczy sic: w ustalll.~IJ d11!ac11 n11.!Zllh.::-· zadania: szybkości, wygody l bezpie· ry sii.tnik.i. coprawda, jeszcze modelem tyLko, lecz 
nie cliaiakLerysty~L.11..1 dyskusja, kt.:'.>ra czeństwa. Te zadania stanowią właśni.e Wygoda takkb kabin w przynłosci od model.u do urzeczywisil.nienia go „. 
wywolUJC wstędzk barc.lt-0 żywe pv!· :ł- ~ra:edmiot nieus.ta~ny".h. r?~yśl.ań i ob- bę~zie ta, ie z-ostaną one zawieszone w czasach obecnych jest ba.rd:zo bE!Słko. 
szcn .c. Wobl'.C Lego, że \\. dyskUSJi tej lkzeń k?nsku1~torow 1 Ltlzyn:erow .. J~k ta~t siposób, aby zawsze były w poZio- Jak w wielu innych dłZiediz:l!l.aFJi, tak 
u~zcstnicz<t wyb.Lill:.! osob1sLości w 1u.:· wygląda1ą pro,ekty na samoloty na1bhż- nue, bez wzglę,du !1a ewolucie samo!otu i w lotn:ictwie, amery-kan:e nZe dają się 
m.eck1crn życiu pol.tycLnem, a nawet &12ej prz.y'Szłości o.cł:powiadając.e . tym pr.zy wz~oszen1u SJę, opadaniu, czy tet prześcignąć 00 do pomysłowości. To też 
ecł1a jej zualazł y pcw 1c1, odtlż więk w li" wsizyS>ltk~ wyma!!amon_i, .o tern ~w1adczy I wirow~:u. Na wypadek przym.us-0we .~o j nie g<lzieiindziej, t) l!ko właśn'.e w M. Z;e 
stauuch oświatl\;ze11 ach, . złożouy:h np. pr~ ek~. samolotu 1inz. Gauncha dla lądowania wszyslk:' ur~dzone 1est ta ~ ?n.oc:1Joinych ~stał san,io:ot, będ~y wła 
przez prezydenta l<zcszy Hindenburga k<>mun1l<aq1 pn~oez Atlan1yk. . . by gondo~a ~ pasazeram1 motła SW'bod lsciw;,e hurtown.:ą tytoom. Za.w:era 00 

na Śląsku 111cm1cck o111 p1 t.eto skupia ll:;a I ~ edlug pro1ektu samolot. t<k1 będz1.e 1 n:e toczv; się J?O drogach, dost'@tly::h I n:iez.1iczo. n.ą ilość pudeł cygar, p~.piero-
oa sob.c tem większą uwagę i tern pJ· 1 ~os~ada.ć odirę:hne rz~dy k_abin <lna p~sa· 1 dla ZW}ke_go p:echu~a._ . sów, faiek i wszeJkich prz}nale:łlnio..ści d'O 
ważn.ej musi być traktowana. zero~ 1 zał<>g1. P~az~r~w:e _bęcI~ Ulllil.esz .Sam<>lot pr~>eZłosc1 będz!~ ~óg~ ró- palenia .. Samolot .po€iada motor 0 s:·!~ 

Cl d . . . . k ,. czeni na d(,.Je, a piloci 1 me„ha.n1cy na . wirue dobne SIZ)' bować nad z,emtą 1ak i . 820 kom ob&łuiru. e «o cz.tere"'h ludz.L 
10 z1 m a11ow1c1e o 111cm1oc ą p'.>.1·, I ' "' ' 5 · - • 

tykę zal{ran.cz.11 ą, a zwlasz~za. 0 roz· • nie li.czą<: ~u splzedawców tytuJIUu. 

~trz~~111ęc 1 e. Jakie st~now.sko z~Jąć 71a· • ' ' Barolz? c1ekawe są próby, _dokol!lywa 
Ją Niemcy w obcc11eJ konstelai:3i pol.ty· : Gorączka d •amentowa ne obeoru.e nad tak zwanym slepym sa-
cwej Europv. Cz}' Ni en.cy kontynuo-1 ' ' d mololelll. Chodzi w n.!m o to, by puot, 
wać mają politykc L<h.arna i zacho .vu- Z1U1pelrue w samolocie zamknię.ty, mói·ł 
jąc w stosunku do 1~osjj stanow.sko ie· opanowała całą BrazylJę latać, u.ie nie widząc z zewnątrz, a po-
utra1ne. kic~ować mają w dal~zym ~li:!," po odkryciu kopalń w Casanunga s:!1guj'c ~ę dla orjent~cji j~uynie o.~PO-
gu całą swo.ia uwa{!ę na zachod, to ,est w.::dmem.i przyrządami. We Fran-op do 
w. stronę porozumienia .z. franc~ą i An· Ciągle jeszcze są na świecie miejsca, · których tyle tylko wiedziano. it strze!a· taki-eh prób przysitąpio:no dopiero t~raz 
gl.Ją, . czy te~ . korzystn CJ~zem Jest ila gdzie Lllajtlu.ą się nowe k1,,pal11.c tłuta ją zatrutemł strzałami. ,~czas gdy w ~t. Z,ednoczonych 1 w 
Ni·e~ioc zwructć ~al~ swoJą uw~~ę ra· czy ujai11,1;;11lu\\.. :::iko1 o tylko odkryc.c :a· ' Nową osadę nazwano Casanunga. N.iemcze:Jt od do.śc daW111~ yuz w sztko-
CZ~J w str?nc l·?o~~ 1 1 w. ten snos9b SZ1J" k.e zost_anie dokonane, w1atlu111ość o tcm I Kogo tam niema! Murzyn '. o·ali. !n· 1 ·~: Ictn.~iozych uazą latania w aparatach 
kac raczcJ. na \\..SćhNlzie oparcia •Jla rozc110dz1 s11; lotem bl_ysKuwicy na 1HlJ" djanie, m·es·ańcy - wszystko zbieglo , " pych· • . • . 
swych .celow poh.tycznych- - 9to :iwa ; większe nawet odkgiości. W ka ... dym 1a· ' się do Casanun,\.!a. Tak silne ~ddeinddej' Tego. r<>diza1u samole>ty, kie~ące się 
~asadini~ze pytan!a. .wokół ktorych o· 1 zie dociera ona n.czm.ernie szybko do przesądy rasowe tutaj idą w zapomnie· :ry-ł;c~ie ~Y pomocy ?1arz_ę~ m~~ą 

raca się cafia. dy.skttsJa. . . . . . . tych środow : sk, które zaws_e pojdą po· 
1 

n:-c, bo \\:ob~c żądzy boga,_;en:a się wsJ.y· , ts~uec w kaU:ły.m k.ra.;;i, g.~:e czę·s·• 
Z ~łosów. 1ak1c do lCJ pory naJS l1tl:CJ szuki\\ać szczęścia, a w.QC do groma.Jy 1 scy są rowm. pnołY bardz<? prz:~szka~ai:ą.lotom, a oza-

są lansowane wynika, że Jednak wi;:k· awanturnikuw. których w żadnym n.c Praca wre tam cały dz:eń; pracuje se-m ~ręcz ~e u.n::e~-0ili.~~a;ą. Przy z.ad.o 
szość kó~ niern .cckich orJcntUJe '\ię wi~· brak kraju. się w saimej r7~e i dokcla n:cj. , sowa?m lotow .~a sle.?~ ·, obecne ~zu-
ccj w stronę Moskwy, niż w stro,1ę Pa· Kopa111.e w Casanunga, położone w Łor.a~ami ktadzic się piasek z :tem wy b:'~1we, koł.;.":czn~śc nast!,g.o .!kJkC1IDa• 
ryża i Londynu. okolicy n.eki Araguaya, a wic;c w pobl.· do sn-orych naczyń drewnianych; z te~o ti )'. 1·vY ~?'? J:ł mepo?-ze e .1 ' ~mu 

Snując plany o oparciu o Ros!ę S·)" żu m.ejsca, guzie wymorc.lo\vauo w ypra· p:asku przy p·omocy bardzo p'erwotnvch n:-<;.;:ię 1r11g· i.::iząkiu ob~ M,ę °.!1"2}~c ~ 
Wiecką, rodzi s · ę w n:e-których kołl.;h wę a11ghka t'awcetta. odkryto w SP·OSub ur::ądzefJ wyrzuca s·ę, co nieporrte!>:.e, h~ik ncaar:.z'tJ.. "'-eśl·. oholn Y dO: ynu 

polity<?znych dalsza myśl, że prtez •w uapra~dę nadzwyczajn~ . . I d:am~nty zaś, je~J: wngólc """. da11;;:j ma~i~ nie lolnirctwa d~ ~tir~b iy~ia. osowa-
fentac,1ę na Mosk\ve. oraz przez odstą· W Jednym z tamteJszych w.clk di są. w111nv zos:ać w n~c·zynm. I . 
pienie od zasad Locarna, doprowa:hić 'przedsiębiorstw powstał zatarg bardzo I Ta prai::a w wodzie A1 rtl!ua iest bar- .Jak dalece t~k1e loty „11a ~o„ 
moira Niemcy z czasem do {>'owstatJ·a źle traktowanych robotnikuw z kierow· 1 dzo trudna. Tysiące moskitów uoku.:za· i wa::..n~ są w ż.YCl·u ~akty~em, • n1~clt 
nowel?'o si1lnciro bloku w Europie. Bl::>k n:ctwcm. B:edni rcbotnicy • kraiow.;y, ia pracu'ąc",rm: prócz tych wro•row w.~· . zaświa~ tn.lędzy i.nn.em1 (akt, z.e Lid 
ten obe.~nować miałlly traktowani gorLcj niż zw . erzęta, w:oz•\t;,; lu !·eszcze dotkliwszych i hardi0 ej ł1boez· ib~ghoWJ tylko dI'!tego udało ~ię prze!e 

Niemcy, Rosję, Włochy i Turc•e że .~n n:c więcej nie pozostaje, zastraj!w-

1 

picc~n_vch kryji\ nur.ty rzekl: Są 'am .m'.a· 1 c1eć P
1 

rzez oce
1
an. z~ znał on kicrowaru~ ·-

opierać mói:rlby s ię również na Stana.:h wah. now cie r~·by. które ką5a,1ą l'otkl.\\ e, samo .o~em wy ~cziue przy pomocy na 
Zjcdnoczonvch A. P .. które przez ost·tt· Oburzeni takim przebieg:em sprawy· wżera.:ą się w no2"i robotników .. fost ro· /rzędJi iegtarskicb. 
nie zbliżenie sie francj ; i An·i?"lji są za· przeds:ębiorcy sprowadz li nowych rrY 1 d-aj wę~orzy, powodu'a<:ych zupd ti~ p· 25 ma;a r.ó. sztab francuski odbył p.r6 
niepokojone i tcm chet.niej poprą fnre!"e- botników. którzy mieli za)\ć m'.ejs;;a b-"1wfarfn·ajrtce n•.forle11ia ial<hv nr•.\d·:>m bę ta.kiego pid.ofowania ,,na ślepo". Q. 
sv tei irrupv. oraz wreszcie stanow:l!Jy strajkujących. Na tem tle powstała b.i.i· 1 clcktryc!nym. Są wreszcie bardzo nie- becllli na aparacie pl.Loci lecieli zuipełni.e 
orzcc\\'wµ~ę tyka, bo SLraj!miący nie chc:cli łamistr.ij· i be ~ p·ec:ine jadowite węże. l zamkinięci, nic z zewiMtbrz nie wi&ąc, a 

dla bloku francusko • an~tetskteiro ków dopuścić uo pra~y: rzudli s:ę w:-,:c ; Le;z m'mo wszystko posz.~k'.wa:~e m~ .to wylądowali ści&!e w mi.ej.cu. 
. . • na n·ch z czem kto imał w ręku. Wystr:t· skarbow nie U\V~7ają t~h zw erzą~ 7a kttore un ~óry wyznaczono. 

I sprzymierzonym z tym blokiem pau· szeni pnybyszc nie wytrzymał. na tar .:ia S\,::;11 wrorrów. Ro temi wro~ami są do· 1 Bardzo wielk:e macu.nie dla lot.ni· 
!twzorn. ,. 

1
1 poczęli uciekać w kJerunku rzeki Ara· P!ero ranrilar7~ diamentów. De~:\ oni po, ctwa mają również. próby k:ieron•a.nia aa . 

Jrłosów t~ch ~!dać, . że d~;;kti:.•a , guya. I nir.tach poszukwac~v. poruszap.: !n; z molotami, wyłącznie przy pomOCJ rad· 
fest dość nowazna 1 z.akroiona JCSt Pa I Wtaśn'e przy przebywaniu rz.eki je· mie'sca na miejsce barJi knnno, bątll w jolelegrafu. Udoskonalenie tego pomya• 
~ze.rok~ sk.alę .. W Ś\~ic;tle tych glo~6w dcn z uciekających zobaczył w wodz:e mał~rm s:imochodz'.e. llmleją 'l:1i zawsle lu nie ~t niemożliwe, owszem, tecbnkT 
sta.1e się. rowu~cf cz5s.c1owo z .rozwni1ły /wielki d!ament. Ponieważ po pewnym 1n?1eźć sryosób wvtuc:'7:an·a d1am.!at6w. ' zapowiadają poważne na tem polu zdo­
ton ośw~adczen. złozonych przez pre~y- czasie i w innych mle'scach rzeki o:lkry· 

1 
ZPtnivli nawet obok Casann"~;i r.owe bycze. Pomysł sam wymaga je-sz:oze og. 

d~!a H ndenhurga wobec pr ... c.dstaw1· te diamenty, więc wielu 1 uciekają .. :.vdt niiasto: nazvwa ~ię ono I aJ?"eadJ. Tu s'e· lromu pracy, można sobie jednak wyobra 
cieli prasv na Ślqsku. Oto bow1em o· chc·ato odrazu tam zostać i rozp::l':7ą~ dza wta~nie hnnlarze ! C':'i>szą s:~ iudzic.· zi.ć, iaki to wpływ na całe loto.ictWG 
~~ adczvł. ~rezvdcnt .Hf~d~nbur~ •. że pos-ukiwanie szlachetnych kam·cnl. ją na cora-i: większe zyski. lmi.eć będzie zirealizowactie go. 
~~ie oddaie się złudzcn · u.1 n1~ sądzi. hy zunełny brak środkćw ±v~ności n'e ~~~~~&!~!E~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
N1e111:cv . za r>om~cą . polity.k1. Loc~n!a pozwoJ:ł na wykonanie tego pl~nu, to też 
!11'°'!?'h ostr1!?'1;nć w1 1·lk1e .wvn. ki. Nalr7a10 odkrywcy djamentów. chcciaż wiedzieli. 
red~ak sorobo:va~ t~J pn-J1tykl. ab,;1.„ co ich czeJ.<.a, wróc'.Ji do m·t:.:l\ca, skąd !zh Zwierzęta boją się 

, . . 
sm1erc1. 

św : at p~ze.konac. zr, N1.cm;.y są skłoni.e tak ~\vałtownie wvpędzono. 
~'? pokOJU I P?rnrnm .oma„. A zatem of1- •• D~ięki temu właśnie ~:eś~ o odkrf· Słonie i la mv wvb·era ·1ą sobie cm an tarze" 
~Jalna zapow1edf o I cm d·amentów rozes7 ła się ntenn:c..·rme " "" • 
zm!~nie kursu po~itykl ntemteckiej... I szybko po całei .n'ema.1 Rrazvlii z. t.'"' do Włęksrze zwierzęta doskoaa!e zdają gdzie; i one mają m.iefs.ca wyibrane od 

Nie ulega wątpi. wości, z~ charakte· ust we wszystkch os edlach. lucJ·;K .:h o-
1 

sobie sprawę z tego, czem jes( śmierć. p0ikole.d, kt&e stały się olbrzym.'.iem.i 1<0o­
tyscyGzne Lt: gwsv stoją w dość suuvm pow'adano sobie o cudo~me Pl~knv!n, Tak np. koń, rży, stoją<: 0obok gin.ącego sbnikam.i. Zazwyczaj te kost-nóce tajemri­
zw.ąurn z tu\.'.tąt:cmi s.t, ostat11.o ob.ra· wleniącym się purpurą d1amenc1c, :e· innego konia i zdradza wi.eloloe objawy cze majooją się nad brzegami rzek. Gdy 
danu w sprawie cwakua~ji Nadrcuji i ze clvnym w swoim rodzaju. który wa7.vł prrzeraźe-nia, drży więc na calem ciele i zdycha jeden ze słoni, całe je1to otocze• 
je<.1·11ym z .en Ct:tuw Jest wywarcie pe.v- 30 karatów I znale1 ·011y został jako Jeden jjest wyjąl1kowo lXfen.erwowany. Pies wy na. wydaje głosy najwyżs,z.ej ro.zipacLy; 
ncJ presji na francuskie kola rządowe z pierwszych na dnie rzeki. 1e żałoŚlllcie i n.i.e ch<;e oddaLi.ć się z miej- to sam.o robią i lamy. 
cc1e111 i.zyslrnlli<t JaK11ajwiitkSLYCh u- \V bardzo krótkim czas'.~ tysiące lu· Is-ca, gdz.:e ukazru~e s.ię śmierć, mimo to Małpa w oblkzu śmierci jest n.i.eru· 
stępstw. uroźba, że Nicrir.cy moglib~ dzi ze wszystkic'1 stron kram wyruszw jest bardzo ndespokoj.ny i przerażony, cboma 1 odmawia wszelik~e~o pożywi.e· 
oastąp.ć oo zasad Lucarua i szukać .j. tv ku rzece Aragua. Ale nie każdy zdJt:lł oczy ma smubne. n.ia; siedząc przy umarłym towar?.yuu 
parcia. na y111ycn czy n11ikach polity ;z- , dotrzeć d? unr~gnione~o micisca. ~ra~~ Ch<>ry pies chowa się, gdy ma z;~inąć. tJiZyma stale rękę na oczach jakby pła­
nych Jest 111t:wą~p1.w1t: takzc i pod tclll bvla bowiem n·czwvkle trudna I nehez. Lecz mnóstwo jest te.t 7:Wierzą.t które kała. Antypola i gazela w ty<:h samych 
ha~1em slrnwmuo\\ ana. Nie mniej i~~· . n'eczna: to tci setki węd.ro~vców od pa· udają śntierć, by w ten sposób ~niknąć o«oHcznośoi„ch pozostają zuipe1:n.ie bez 
cala obecua uysl\U!)Js oardto znamieil·ia dafy po drodze. a zostaw1en1 bez porno· swych prześladowców. Jest to do:sic'>na- ki~. u z przertlenia i wyda.ją str~ne ię· 
i 11•~ może oyc Oe~ wac~c11:a d!a o~~- 1 cy ~ineli bez śladu na zawsi'.e. łym dowodem, iiż zwierzę.ta te d'Obrze zda 
cne1 . sytuacJ1 polltycweJ w t:uroPf<!. Po pewnym czas'c. tam. gdzie bvta . ją scbi.e sprawę z tego, jak wy~lądają Tak wi.ęc śmiał.o można UJbrzymywać 
Chociaż bu w.em glo§y te maj-ą na raz.e niedawno puszc ~ a. p0wstało os·edle Ju-Jz ' i&toty bez życia. Li6y, u.iedt~ie, wil te u wszystkk·h zwierząt dało się stwi•e.r 
ci;arak,cr „ ... ysto teoretycz1ty i dlatego k'e: codzicń przybvwały ~nomady po· ki robią to bard7.() częsito. Nawet doń dzić oh;awy stira&diwego po-den·e.rwowa· 
me m?t!'a na razie p~zy11ajm11iej przy· szukiwacz6w przv~c'id: znużeni niesf v· I potrafi w ~bezpieczeństwtte udawać tro Dia ~v. ob~ śmierci: Dm~'OcLz;i to •. ~e 
nieść zac.lny.;l! dl!<:YrJllJC\CYCh posuu.ęć w chancmi trudami podróży wszyscy .>ni pa. Wlr~ź:liwosć na ten ob~aw u n:i;;h '.esł 1 ze 
aorychczasowcm stanowisku N:emil!c. myśleli tvlko o jcdnem, mianowioie o Jak· 1 Słoń dziiwlne ma zwyczaje. Gdy się ~e~zęi:;· l~ s: J~k ltu.dz:•e, 11DStynk. 
to 1ecf111ah z u.rug1eJ strun~ charaktery'" na1s„yb~zem wz1'ngacen·u się. starze:e lub gdy jest raooy tub chory, u• me Ją su~ rei. 
zuJą one. n~s.tr<?Je, p~nuJące obecme Osada ta lcfała o 500 kilometrów od daje s.i ędo miej"&Ca, manego ty&o iinoym I 
wśród . me1:i .ecloch koł poi tycznvc11, , najbl'fsze~o ludzkieJro osiedla: wszv..,t· słOO.:iem w tym samym stanie i tam czeka 1 · p h d r I 
które 111e Pl ... .esta . ą dą~yc do tego, by z i kie tez ppedmiotv i narze-lzia trze ha hv- na śmierć. Takie omentarl:ydta słoni s~' r r~ec !' ~ąc PTZ!Z. u icę ik 
N.iemicc u.czyn ć p:orwswrzędny czy'l· 1 to sp.rowRd1.ać z b„rdzo daleka. Na1o· to miejsca do-br.ze wk.ryte, d<>k~ żadne oz! f' 7 Y1~ ! 1 ę t uw~z1!1 e'. oni • 
m:k ~olitycz.ny, który ougrywałby w I:· m'ar trudno~ci w d~lszych oko!'cach za- zwierzę w dobtrym zdirowifll ni4! za~z.i..' niesz a .ee wa 1 sm.erc • 
UfOP.IC de-;yauJącą fOIQ., I mhszklwali mezw~rkle dzicy i.ndja:tle, \) & Lamy ró~ż me kończ1t zycia byle ••••• „ •••••••••• „.„ .• „tt.„ . 
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r: H ca Mt*' 1 i i A ? k'*HE „ • 
Przygwożdżony ni etc perz 
ćwiekami wviętemi z trumny wisielca. 

Z Warszawy donoszą: 'kreślony węglem pentagram. Z ot>u dron 

N. ł · · · płonęły dwie wookowe świece. 
ie wygas a Jeszcze wiara w P"tę~ę 

1
. N' t · • · d · t t 

zaklęć i czarów. Ponure praktyk.i, przy ie Dzasl anak~1a1dącł s1.ę nda ki.:; o. ą ~ze-t 
· · b · d" bł · . I czy, p. ) ews 1 u a się o om1<Saria u 

po~m~1ą.ce o co wa.me .z Ja .. ami w sre i wrócił po chwili w towarzystwie st 
dn1<>w1eczu, zdarza1ą się dzts od .:ras.u t rwnk 6 
do czasu w mil;Olllowem mieście - War ' pos·P.e . owe 0 od. • d. L-„.;,· •• 
s.zawie. ozyczono o sąs1.a ow ooc~KI 1 wyr 

W czorai stwierdzono zupełnie przy. wano ze ściany gwoździe. Policjant wy· 
ł puścił ncretoperza oknem. 

padlkowo istnienie obrzydliwego rytua u. Poddana przesłuchaniu, Jelińska 
Pan Józef Dylewski (Lewi<::ka 7) od· sZ'czerze zeznała, iż do cz.arnoksięskich 

wiedizH :z.najomych, zamiesZJkałych ~te.y praktyk z nietoperzem namówiła ją sta· 
uli.cy Pułamskiej 51 w Mokotowie. Wy· ra machorka z pod Wyszoga-odiu. Miał 

T'anie nacze!n:ku. mai mi doku· chodzą<: z wizyty, zerknął niechcąi::y to być najskuteczniejszy śr-oaek przeciw 
:za, znit.:\\ a7a i oczernia mnie! f ~ Czy~czy-czy mm-maaa paan pół przez uchylieITTe drzwi korytarzowe do ko upo.rczywej febrz.e. 

- To wasza rzecz. ni nie to nic nie ~o-o-o-od z my c·~a ·a-asu? Jaaa chcia-af mieszkania An.Dy Jeliń&kiej i sitanął <lsłu Dużo straciła czasu, nim wresizoie na 
obchod ~i. j' bym pięć minut z pa-a-nem pomó-ówić. ł piały. strychu upolowała niietoperza. świece i 

- Ależ panie naczelniku, on pana W b uchni wi"S~ał na śdanie przybity ćwieki kupiła u machorki. Do nak··eś!e-
iniewa.i:a i octernia! I nietoperz. Zwierz.ąl:lko było żywe. W nia magi'OZltlego z.naku posługiwała się 

- To nasza rzecz a panią to n!c nic szeroko rozipostartych sikrzydł.ach tkwiły węg.Iem olszyn.owym. Niet-operza przybiła 
obchod.d. cz.tery gwoździe. Poniżej czernił się na- do ściany o godzinie 12-ej w no-cy z po-

z .,wm=w.s:e;o; m S.t#4J22 &dU*E'ilSJ!ltMlll• • - n=ed.ziallku na wtore:k. Gwoździe były , 

Smierć jedzie samochodem 
po ludnych ulicach Łot!zia 
Jak unil<nąć częstych _\vypadl<ów. 

ł "dź. 30 w•"zc~n1a. ł podpity. Takiemi sprawami powinien się cy jeździ z szyHcością 3G b., nie mi.la , 
W zwiąiziku z 1-i-cznemi osfat.n!o wypad zająć ikoniecZinie związek szoferów, kitó- iooe10 wozu, ani n:e za.krę-ca z szybikoś-

kami samochodowemi w Lodzi, ,.Ex- ry rozumie, że rozwój automobidizmu za'. cLą 70 k.."11., da.i:e cz~~to sygnały, a co 
prcss" zwrócił się do specjalisty automo leży w wyscd<i.m stopni.u od zaufania pub na.jwainie;sza - troszczy s:ę o wóz i 
bilowego z prośbą o wypowiedzenie się liiczaiośd do kierowcy. I przed każdą podróżą sumiennie spraw· 
opi.n.ji na temat nies:z.częś1iwego nMze,\!o I Rzecz ma si.ę niele?iej przy samocho dzi działanie maszyny, skcn1roluj2 i za-
1.utomohilizmu. dach prywatnych. Właścicie:e ocenia,;ą' bezpieczy. 

- Zdarza się - oświa.dczył nasz -roz szo~e<rt.w we&e „sprawncśd'' jazdy i ka I Najgorsi są właścicie!.e - amatorzy I 
mówca - że wypadek jest zupełn;e n'.e· żą im wyciągać na szo~·e na nowt:j ma-' bez prakt)tki. Tym się zda.;e ,że iposi.a.dać I 
zależny od kierowcy. W lwiej jedina.k szynie 100 - 110 km. Tymcza~em do•bll'y 1 auto - to być aiutomohilisitą. Gdyby to , 
l(.zęśd wypadków wina pada na kierow- szorer ni.gdy 111ową masz}ną nie z.robi 

1 
znleiało oC:-emn:.e, <lawabbym każdemu 

1

. 

cę. Ludziom się zda:e, że wystarczy skoń '.więcej, niż 30-40 lkm., a wtf.tks.ze szyb-'. sw~erowi zawo.C:owemu prawo j...zdy po 
czyć kuir6 amato·~iki., nie mówiąc już o kości będ.Z.:e roziwi~ał d·opiero po prze- 6 m:esiącacih teoirii IP'l"akty!!i, a amatora· 
zawodowym, aby być dobrym szoferem. jechaniu 50CO .km., gdy w.sz)75tlk:e części wi <lop:ero .po roku uczciwej nawk.i., przy 
Nic gorsize~o. ja~ to złudzenie. Dobry, mach:..Oą utrą się już, zy&kają na wytro- 1 111~eżytem z;jada.niu naŁt'iraLnvch predys-
kicrowca prócz własności WTo<lzonych, 'bien,u. !pozycji c1o k.'.erowania . .l\f elibyśmy wów 
musi mieć długą praktykę, która u-czy, I Najlepszym s::nEerem Jest t. :zw. czas może JDDlej szoferówf ale i llllLej wy, 
ie wypadki są codziennym chlebem a.u- „tchórz". Na .trns.zej s_zosie ro·bi około 50 pad:tów i fapsze szanse 1ozwoju anlomo 
tomobiłisty i tylko najdalej idąca ostroż- ikm. na godzinę, ale eez wypailku, w n.o- .bU:.Zmu, . Esi. 

::~M:~~:~~; ~:"~~:.~~:I E c h&frał&fJiiaff~w a 11 t u*r y-- ·mtiM@FfVrl mtt·*4fti*P&'MMl§I 

Jaką n1e1ednokrotnie - obserwu1emy na · 
ulicach i na. sz~ach. Wid.ziałem przy • I p · d 
ZW)''klych taksów.kach świebny'Ch, UTO• flQ(fleJ na U • . f Ze az • 
dzonych i wyszkolonych szoferów, ale 
widziałem i ludzi, którym bym -poprze- • Łódź, 30 wrzcś~ia. . a wan.tury, wezwali poJ!cię. Kos~wczy~ 
ł.r"t<:al rę..:e. aby nie śmieli nigdy dotknąć St~m~faw K?sowcz~k. wra~aJąc . z . stawił ~pór p_ost..:runko~ym, ktorzy w 
kierownicy. Niedaw-n.o je·:hałem taksów- nocncJ b1_rban,tk1, na ul!~y _ _Prze1azd n.a-: rczult~c1e byh zmu~z~~I prz~t~ocą wpa 
~ą .i sposilrzegłem, że szofer nie ~a po- J pa~t ~a Jakąs r:ito.dą n ew1ast~ .. W JCJ k~wa~ ~o d,o dorozk1 ~ o~w1~sć do ko-
1ęcia 0 ~lementarnych zasadach kierowa ob, ome s~a~ąt s1crzant_ Psaws,k1, kt5ry z mt~arJ~tu. I o. nocy ~p„d :.oncJ w. lokalu 
nra: Zatrzymałem samochód i po imtdaga awanturmk1::"! stoc.~.Y1 encr){.czną wal- po!Jcy.~ym ~- \~yr_az1ł sk_ruchę 1 ~rz~­
cji . okazało się że tS-lelni chłopak jest kę. W pcwncJ chwil! Kosowczyk ude- rzekł, ze w1ęcc1 n,gdv me b:;dz1e pił 
"pomocnikiem··· od trzech ty!!cdn.i, że rzył sierżanta laską w ~ro~e. wskutek: ~·ódki: Ko~owctyk, ~rzcdnik jcdn:!j z 
prówadzi maszynę drugi raz w życiu, źa· czc~o ten upadł ~a chod111~, brocz~~ firm łodzk1.ch, wczora~ ~ta.nął przed są­
®ych kursów nie skończył a wogóle jest krwią. A\vanturmk w obawie o skutKI dem oskarzony o pob.c1e 1 o opór wla-

•

••••••••••' •• , swei.;o czynu wbiegł na podwórze ja-

1 

d ·y. Ska~ano go na 6 miesięcy więzie-
M"P* kiegoś domu i tam się ukryl w ubikacji. nia. · z am Of d O W a f Przechodnie, któriy byli świad_k_ar_ni ____ ,....._ 

swo:e własne dz:t?cko 
Lwów, 30 września. 

1'1 iłośnilc w:elożeństwa 
. Była noc. Na podwórzu zagrody Mi- został zdemaskowany przez z• onę Nr 2 

ws_c!i.l. zbi.cgły się psy i poczęły wyć. prze Łódź. 30 września. f pozostaw;ł na łasce losu, n1.gdv go nie 

wyjęte z wieka trumny wisielca. 
Po wysłuchaniu tych cLres.zczem przei· 

mu:<11cyoh bredni, pohcjan.t spiisał proto­
kół. Jelińsika bę<l:rie p<>ciągnięta do od· 
powiedzialności za cLręozenie zwierząt 
W średniowieczu 51Paloooby ją. żywce.m 
ua stosie. 

Dziś I dni następnych! 

Program oiwarcia 
Emil Jannings 

- w filmie -

Niepotrzebny 
człowiek. 

- Orkiestra znacznie powiększona. -
Począfelc o ~cdr.. 12· ej. ceny mit )se 
do g dz. ~·ei cd bO c.r. :s.cy. 

li Bilety ulj!owe oraz pu~e-partout ni„ 
\\( watne at do odwołania. 'IJ 

W NOTl.Sll: 
"'-PO s:\„~~.-A 

Napad. 
W dniu wczorajszym przed d(lmem przy vU. 

cy Łąkowej 19 42-lutni Stani&law Jatczak {An· 
drzeia 83) został napadnięty przez ki.ku pija. 
nych awanturników, którzy go dotkliwie potur• 
bowali. Rannego pogoLowie przewiozło clo upi­
lala św. Jói.efa. 

Przv oracv. 
W fabryce pn:y ulicy Piołrlcowskiej 154 w 

czasie pracy 18-lelni Jan Grobelny, robotnik, 
zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 152, i<>$tał 
porwany przez transmisję. Doznał on ciętkich 
uszkodzcn c · elsnych. Wezwane pogotowie udzie. 
liło mu pomocy lekarskiej i przewiozło to do 
domu. 

cJi~ła Kowala we wsi .Urman (Małopo~.ka 1· . • • 

razliwie. . . - . Zle powodz!ło się w Łodi:zi Janowi odszuka. Okazało się jednak inaczej 
ki d;i~·cf::.~ąc się za1acfile, szarpały zwło I ~G~czyń~k:em~ (Kr_uc~.?)· wi7c porzu-l ~rakowianka. nie _zapomni~ła o nim. Prze;.echan~~· .. 

Str d . . rod 'ł . . c ł zonę I trOJe dz..ec1 Q WVJCChal do Gdy dow.edz;afa s.ę zupylme przypad- Na ulicy Nowom1e1skie1 obok domu Nr. 2t 
.. d ahnK po i"'.~1rzeme z Zl o s1ę w KrakO\Va gdz!e mu o!iecano iakieś za- kowo że mąż jej m:esz.ka w Łod:d z 'została ptzejechana przez wóz 7-letnia Marj11 

sąsia aci. owa ?W· I =ęcie \V, podwawclsk··m !!rOdz.:e urzą- p;"cnv'szą żona oskarżyła go w poI:cji o 1 Adamczy~ .(Łagiewnicka 3o1. Dz!ewcz~nka do-
Ludz:e We'Slzli do chałupy. Zasilano I Jd . · . W . , b' . R. " . ·k' . ł 1 znała e1ęzk1ch obrażeń. Pogotowie, ktore pri:~ 

młodą,, b<> · zaledw~e 17 lat liczącą Marię ~. J. si1ę . bar?zo dobrz~. yna1ą.ł .sob.e 1gamJę. owczyn:s I zosta aresztowa- wiozło .poszkodo':"~ną do domu, pozostawiło ją 
Kowalową chorą. Była w gorączce. r:n·e~zkapk<;> I p~owadz .. J„:kawaler.s~1 tryb ny. pod opieką rod:i:icow. 

Mąż jt.j 27-!etni Michał udawał zas- zyc1a_. ~a.J~k eJś .. zaba.\\ e zav~1roc1ł g~o-
plłnego Wogóle nie „orjentował'• się 0 \\'~ n;eiaki e~ M.<:n1 $w.ątkównie. Dow.-<:­
co chodzi <lz.awszy srę . 1z dz:iewczvna ma zamoz-

0 po1.~ornej zbrodni zawiadom:onc nych rodziców. postanow:ł s!e z nią o-
policję. ~crfć. $~ub odbył się_ \Y Krakow:e. Mar- Tragiczny wypadek na cmentarzu. 

Kowala ares.zforwano. W czasie śleck Ja, am n kt z pośród JeJ krcwnvch. oczy. 
twa wyszło na jaw, że Kowal nie chciał ~v~śc1e n=e w:edz : ał. że R~WClVIlski .ma Łódź, 30 września. f przytknęfa ją do ust, dozorcy błysnęła 
m:eć dz.' eci. Przemyśliwał nawet nad JHZ w Łodzi ionę. R. źle s· ~ obchodził z Od śmierci męża 66-lctnia Kindla myśl w i.dowie, że kobieta chce popełnić 
te:;m, jt>kby nie dopuścić do przyjścia na swą „krakowską" małżonka. Już w k:il- Edclsztajn, zamieszkała przy ul.cy Zie-I simobo6jstwo. 
świat potomka. ka m~·cs:Qcy po ślub·e, Po.stanow=r _.ią po- loncj SJ, codLicnnie przychodziła na 1 Nic tracąc ani chwili, dozorca pośpie 

żona jedmak na żaooe operacje nie rzucić i wróc:ć do Łodz.i. d9 rodziny. cmentarz żydowski. Siadała na ~robie szyl do staruszki. Ta nie chciała mu do-
:::h-::: ała się z1cdzić. I - Mam przec'.eż już p1en·adze - ro- męża i zalewała się gorzkiemi łLami. 1 browolnie oddać butdki. Jodrzas sza-

W decydującym momende Kowal nie zumował _ w'ęc poco mam pozosta- Ody wiec~ore.m zamykano cmc11tarz, d<? mot~n~a się, kobieta uderzyła głową o 
wzywał niczy;ei pomocy. Sam był tylko 1 wać w Krakowie? zorca musiał Ją przemocą wyprowadz&c kam1eM. 
?rZv urodzeniu dzie-::ka. P1~rwsza żona. która nre w'ecf,zla.fa o na ulicę. · I Doznata ona. ciężkie~ obr_ażeń. Wo 

W ~:,!lka go<l.ón po .uro.dzenb i\.owa1 !e~o powt.órnem ożenku .. przvJęła go w I Wczoraj po południu dozorca prze- u:vane po~otow1e w stame mcprzytom-
sa111 zamordował d:z'.ecko. Łód1fti l::ardzo serd·eczn:e. Już · wkrótce chod :ąc pr.zez jed .ną z alei zauważył sta nym przewiozło ją do domu. 

· Zabił ;e ucler-zen:em polana w głowc;, Rówczyński 7ul)e·łlf e , zar,-orri'Tl:a-ł o Kra-I i-;szkę si cd ·ącą przy ~robie. kt6ra wyj-1 Jak sic: okaza!o w butelce znajdowa-
1 łcuJ)ka zakopał w po<lw6rZ11.. kow:e. Zdawało mu się, iż Maria, któ.•i mowala z kic~cni jakaś - butclc~zke. Gdv ła sic_. herbata. 



Dziś I dni nast~pnych ! 

KSIBZnł\ • 

Ml\SZA 
(Krwo wy iwit na~ new a) 

Potężn v dra 'TI at 
z życia rosyjskiego. 

llus1racja muzyczna 
z udziałem 

chóru ros" j skief!O, 
Dziś 1 lut-<t od godz 1..t-3·el 
wszyslkie m'eisca „o 60 gr. I 1 zł 

~amiast felietonu. 

1 ·r:;!;w /wkttdi -.„· ~ 
Echa katastrojalne;;o pożaru teatru w Madrycro.I ~~,$ !i- .. · ,...."" 

I !'! hfnhletói '\_. 
I 

IPistoret nfednszłE· 
IUD dramnturg1„ • 
I "tł storyczny• CJl\uz parvs· 
1 ska ej Comedie f rancaise. 
' : Rewizytorn:a parysk:ej ComeJ:e 

rranca;sc, jednego z uc.jstarszycu tca· 
trów Europy, to - pokaźne muzcwn, w 
którym niejedtn pn.edmiot ma już zg1)· 
rą 200 lat... N .ektóre „okazy" mają 1ia· 
wct swo.ą historje. 

Pom:·ędzy hwemi znajduje si~ tam 
stary, prze"Sz.io ILO lal L<.:za.cy sob.e !.).· 
slolet, którego obccn.e jeszcze traaY" 
cyjnie używa się. g,h sz.tuk..t wymaga 
„strza(u". 1:-'istol et ten ma następurw~ 
zabawną his<torję: 

Do pos adania tego rekwL~ytu do­
. szed:I teatr w komicz.11} sposub. ~a ru· 

• czątku ubiegl~!{o stulecia zdartylo ~ ę, 

W • . 1 • ż I g ·'-~e ' że pew;en młody czlow;ck wręczył dy-yp Dzyczil n·a on Rod.t:lce i krewni oiZar p-!1.~artt. usi:ufą ~i~ d'\~:~~ . . do wn1trza teatru, ~ znal· rekcji Comedji Francalse dramat S\' o· 
' duJą się zw!ok1 ich naJbhzszych. jego autorst\va. l>ran· at ten okazał sic 

(z cykl U flO\VyCh Hf 59 M'W 8'#Ub' A&MRA -· M*S'",4 #"'&< " #W miernota., tO też Odcs:ano go aUt.Jf..)Wł 

I • z decyzją odmowną. pomvsłów ... ) Szkoły łódz i.Ie \V bezpośredniem następstw:e O'yre• 
Wiadomą neczit J~st. te nlekt6ny łod7.la· . keja otrzymała roz.pac ,: liwy I st od mlo· 

ułosąpomyslowllprze1111·~l111nict)lkowprze- 1 SZ\· kUią Si~ dO WS'1ÓłlaW01n"CfWQ. dcgo literata.' W .którv1~1 ni _c~ort•tlUiY 
n11·~łe I handlu. ale nawet w róinych Innych 't • • • • • • autor groz.l, ze sobie iyc1e o~o Cl ~e ..• 
'blt.>dllnach tycia. iJdzial szkolmctwa lodzk1ego w Powszechne/ U'vstaw1e Kra1owe1. W o~vych czasa~h bran~ Jl!si.;ie 1a· 

Tak np. w dziedzinie mnlt.eiłsklel odznaczył lćdź. 30 wrleśn:a. I W końou grucLnia, czyli za niespełna k!e ~roz.by. na, serJO, ~~~~~111()·\\'-~llO ~ · ! 
sfe przed kliku laty pewien kupiec lódlkl le110- W ie 'ika impreza poZ1I1atis1ka: W szedt· 3 miesią~e. otworzooa zosfanie w ł..:dzi ~U(mU, to dtcz dr_y !.iektor ~\ Y siał S\\ ~ 1{0 :;~ 
mcnah•>·m pomysłl'm - sprzeda:t.y tony. 1 k t kt " , rt b d . w wys~ "'wa szko'-- okrę.su łódzkiego I Kretarza om vucgo czlow.eka, aby kn · po~ a wys awa, o.ra o·lwa a ę L;e ..- UMI „ • za obiegl · szc · · 5,.,k.r 't · · Prz)-·pomlnacle to sobie wszyscy, napew· r. 19~9. zata~za nawet w Łodzi }uż coraz Takie wystawy ,,.re~1;onaLne'' mają p11do- p <l t n e zęsc1u: c c .t!l z~~-~<lf 
no. bo fakt był szeroko w calel Lodzi komen· . d' 0 t t . ono powsitać w tym samym czasie we kandy ~:a na ~amobó~cc - SP <\ ... 1.;,,0. 
townny. Tral\Zakcla handlowa rozpoczęła się w I szersze uę,..,1

1 • 1 ~ ~ !!llOł ··'-ki· "'"'"''"~·t.kich okrerfarh sz:kolnyoh całerfo I Obok łoz.ka lezał nabity PiSto1ct. Per 
SZtODICLWO O~ e n;;u.,...,. -6 · "' t kt •· k ·~ rl ' , -<J · Drusklcnlkach. itdlle nabywca zaPoznal się bil· ołlt'IZymało z.-5óiry po~e ·::en~e wz.'..ęcia udzia kra;u. Każdą z tych wysitaw zwied1Ji ko- ~a aqe za on;zy Y s.ę po.n\ s 11.t' .-

łeJ 7. •• artykułem'* skończyła zaś w Lodzi." I t . · 0 

• I Ie 'no mfa!lowany ad hoc !kom:sarz cen.- n.edoszły sanlllbo.!ca dostał .?OO franku w · · 1u w ei 1:m1prez1e. . " . · ' I• ł · . Ohl'cnle Jl'dnak Lódt zo!;tała zdystanso· z kurato•i•"um łó-dzik:e-ło clowiadujem,· tral'1y i!llż. Przanowski i drogą seleki:;i I zan.ec .a ~n.1a1 u... . 
wana. I to - przez kogo? Przez llchą mieś· się, Ze polec~.n : e to ob"i ęio , ve:;:zitą nie·- wybierze I . Po upływ~e trzcc~ m.cs1~v dyrek• 
clne Bratyslaw - gdzieś tam w GallcJI Wscho- I tyLko sz.kolnictwo łóchlk:e, ale szikolni- narepsze eksponaty, 

1 
CJa o.trzymała rękop S now1:~0 ?ramat~ 

dnlcl- I ctwo całego O'k.rę.~u. Pieczę n.ad przygo- nadająl'.'e się na Powszechną Wystawę w I tc~oz autora. Szt~.<a ~yla. llil.'W!P.CCI 
W tel to mlc~clnle w dniu 2.t-1to wrzc~nla towaniem objął mianowany w tym .~elu Poznaniu. warta od p~przcdnicj. Ro~ ;cl. tym ra· 

Jeden z mkJsl:'ow)•ch urzędników miał sta" I~ '. naczeln.i.k Wydziału Szkolnictwa p0 • Tym sposobem osfa,gnięta zootanie , z~m za~roz . I atrtor samobnJst\nnn w ra· 
si-: pn.ed sądem lako pozwany przez pewnci:o wsizechnego p . Fajfer. gwa.rand,a, że na Wy~tawę wysląne ~o. I zie <>?mowy. tym .raz'!m dyrektor oka· 
fahr)'ka~a mel>łl o zapłaccn'e S.~oo zło.tych. I Stkoły otr.zymały jut wezwa.nie do ~tan~ e!"'S.?o.nat.Y isi!ofinie najładniejsze I zał ~ie ~ednak m~leJ se 1: ~ ~lc.11t:i l'1y;t1-
T>•mc:1.asem umlast 1>0zwanc11:0 z1awła s1e w p.rzygotowa.nfa e.l~onatów. Nadito ku- 1 naibardzieJ widzenia g.odne. • , l_<l\\ CZ\\'ał ~.lodcgo CUOW·cka do s.e-
s11d1le lako świadek - clci:ancko ubrana dama. ratotjvm łód~kie zwołu·e w tych d.niacb Do wystawy szlk0Lne1 okręgu łodz.kie- b.e: 
tona o" l'l:O urzvdnlka, I o~w ladczyła. te mle- j caiv szereg zebrań n~urzycielskich go szkoły łćdzikie po_;zęły . ju:i czymć -;- ~ój panie, fctcli pański . talent 
dzy lcJ met.cm a labrykanll'm mebli stanął w I od1dzie '.1I1i~ z każ<le1o działu nautki ce· przy).!otowani~, by moc ~cdaue stanąć do OOnt~s . e rana )cs1cze po raz trzeci, to -
swoim czasie układ, rnocą któreito mąt._ wy. Iem obmy ś'enia pianiu działania i po- I W'S!pólzawodni'otwa. Z. będzie pan m ,ał do czynlc-nia z tym uto 
pot.yczyl hl labrykanto\\I na okres 4-ch tuo- dz.ielenia się caloksz1allem pracy. ł J)l"'Zedstawiclcfom władzy! 
dni. a Jako r(i., nowartość 111lal otrzymać kom- I wskazał n& bllaJdl.(ąccR"o s1ę w J)O" 
ph:tne urzad:tenlc s>·plall<I. te wlt:c - poz)'wa· koJu pol"c 'an1a. Ten zrcwkfowar rn~ode-
h•cemu nic sic: nie nalety_ T t ~o człowieka t Z'iT1::tlazł przv nim wpraw• 

Jl.'St to Jut Chyba SZCZ)'t f)Omysłowokf, WO- ea ry dzie nie rekopiS UOWcj Sztuki, ale - na• 
t.ec które10 pomysl owe10 łodzianina - bied· b:ty pistolet. 
c1n1c_ k ł ' łO ęły - Panie, rze·kt dvrektor, jcteli ;u! Pomysł - doprowadzony do ftnezll. Poco o re sp· n e chce pain kon 1ec :<Tlie dojść do J.?'łosu W 
Sl'rzcda:t., która mote byc dokonana ł)'lko raz, teatrze, 00 zga<lz.am s ·e - jed}•nie 7a 
dwa r;tzy - no: trzy, \:l.tCry naJ1VyteJ (ile razy 500 dz ie cl z g. n ę ł o w o a n. u. I Pom~ą teg-o. p;·stoletu. 9hl.ocuje panu 
motna si„ w h'cl11 oicnlć?) a r>0clą1ta za sobą ~ święC'le. że tle razv znrJz1e potrz.!ba 
kazdor:n:owo ren skutek. te po takiel tranzak· z okazii ka tastrofalne!fo pożaru tea· J W 1881 r. straszliwy połar ,,Rtng. 1 wystr1ału na scenie 1uh za kul'. sami -
cJI ... skład lost pust>•? Z pewnością praktycz. bru w Madrycie warto pr;ypomnieć cały 

1 

theater'' w Wiedniu spowodował śmierć I strzał będzie dany z pański•c-go p:stołe• 
nlc}szy Jest s)'s.tcm wypotyczcnla. który mote szeretS wie~kich pożarów w budynkach 450 osób ... K afasitrofa ta nawiedziła teatr tu. 
być pona,~lany dowolnie - w miarę potrzeby„ teatr;lnych. wiedeński na trzeciem przedstawieniu Niedoszły dramaturi? zw:t:'Sif smut• 

Potrzebna lcst np. sypialka - czh ry ty. W 1569 ro.ku spłonął dosz.czętmle w I ,,Opowieści H.ołmana", .których . . potc:m nfe f{łowę na znak z.godv. M~rdcrcz.e 
.godnie Potrzebny PokóJ Jadalny - konieczne I Wenecfi, „Teatro d~lla Carita", przy- prze~ ~O łat nie wystawiano w ~iedruu, narzed.zie przesz.ro na \Vlasnośc rekw1· 
będą pewnie ze 6 tygodni, Jako te Jest droi-,. czem 200 osób utraciło życie. I uwaza1ąc tę oper. ę za „pechową • zyoorm teatralne) a tirzvrzeczenle dvr~· 
SZJ'- I t. d. W 1613 r. pożar zniszczył teatr Szek Słynny był raport ówczesnego prezy krora jest po dzień dz:siejszy św~ę.::ie 

W ten sposćb pomysłowy urzednlk braty· 9J)ira ,,Globe~healer" w Londynie, a w denta policji wiedeńskiej do cesaria: datrzymywane .•• 
sław!;kl móitlby pe'"~le łztwo dolś~ nawet do dwa lata potem pożar leabru w Sewi~li - Wasza Cesanilka Mość wszysitiko 
posiadania ładnej willi Jednoi::;eszkan!o;veJ"„ '.spowodował Zllli.s~z·enie całej dzieLnicy uratowane I.. ' /(tł/rn,~ ~ 
Tylko t.e na to trzeba byłoby ezawo 0 0 ca· 1· tego hiszpańs-k : ego miasta. : Słowa le były i.ronją wobec istotnego 
tego roku lub dwu - dtlertawy. W 1863 roku katastrofalny potar stanu rzeczy. 

Kapi1alny pomysł. który urzędnik braty- i Opery paryskiej w Pala.is Royal. Zaled· Ze W$Z)'stkicb pożarów teatr6w l'laj- TEATR MIEJSKI. 
sławsk, PO\\ lnler.by opatentować, aby uchroni~ I wie odbudowano Operę, nowy gma.ch większym był pożar w Chica<So na po- · . ~zi~ . w nled?:iel~. trzy orz~dslawłenła: o !fao 
ołę przed naśladownictwem. padł rówrue:i pastwą niszczącego żywic- c ątku bieżą.cerfo stulecia. 0 I ~z-nie 12 w ,po•. ba1ka .d~a dzieci „Zaklęta taba 

· Remus. ł z . 6 • 1 Jaś Chwat . Ceny n3Jn1tton. 

I 
u. K . F t_ „ p . ł Ogieai wybuchł na popołudn1owem O godz 3 i pół ro poi. po cenach popular• 

. . " omed1a ran.cUSIKa w aryzu sp o przedstawieniu, kiedy teatr zaoeł:nio.ny nych ,.Dzieie J!rzechu" 
• nęła ~8 !llarca 1799 r.. Po tym po~arze b ł rzez dzieci. Przeszło 500 dzieci I O godz .. ~.~o rowt6rz~nie wc:zor~f~zef ~re!D' CD Usłyszymy P"ZBZ r~d'O przeniesiono ,.K.ome~1ę Fr~ncuską' do ui'ra~ło wówczas t cie. l~ry komed11 B~m~.uera 1 Oeslerre1chera „Pie-

' U ' domu na Rue Richelieu, ktory w 1900 r. Y niądz lety na uhcy • 
az;Ś, W n .Qdllt1J'l obr6cony był przez poźa.r w stos z.gli.sz· fm„.„„)„ .... „ TEATR KAMERALNY. 

30 qo wrzaśn1af czySłyn.ny jesł również pofar Opery w I z DR AD A Ili I ton~:~ś .~R~::~~iep~n~0tia~l~::.!u/st:!::;: z~: 
10.15-11 45 - Transmisja naboienslwa z Ka· Kopenhadze W 1689 r. i J><>Źar „Cvoert• raczem. 

tedry wileńskiej . 12.00-12.10 - Sygnał cza~u Garden • Theater'' w Londynie w 1808 r. I w r„ce pol1'ci1' w~adli n1·ebe·· I Wieczorem o godz 9 po raz 2-gi „Szczęście 12.10-14.0J - Transmisja koncertu z Filhanno;iji ... / "' Frania" I Jaraczem. 
warszawskiej. 15.5~16.00 - Komunikat mete„. p1eczm Znakomity artvsta lfrać będzie tę swoh po. 
rolo!liczny. l'>.00-16.20 - Odczyt „Książka a międzynarodowych konkursów birpinnr•:b", I S . d I piaow\ rolę jeszcze pięć razy: julro i do piątka 
postęp w rolnictwie" wygi. int. Wlad. Sawicki. wygi. p. Andrzei Wodzinowski. 19.15-20.10 - . zp:e zy wiec:1orem włącznie. 
16.40-17.00 - Odczyt p. l „Najwatniejsze wi<\• Odczyt p. L „Kto poloty! podwaliny pod prze· 
domości i wskazania rolnicze" wygł p. Siczepan I myał ndtowy w Polsce'', wygi. int. Jeriy Pfan• I których działalno~ł groziła praw I ODCZVT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Mędrzecki. 17.00-18.30 - Koncert popołudnio- 1. haueer 20.10-20.30 - Nadpro!!ram, komunik11ly. dziwym kataklizmem państwo· Czerwony Kr:ryt przYJl<)mina. it w d't'u cłzi• 
wy popularny 18.20-18.50 - Rozmailoś;:i. , 20.30 - Koncert popularny 22.00-22.05 - Sy~- wym ! siejszym o godz. 12 min. 30 w poł. w sali Pohkiel 
l!l.50-19.15 - „Rozwój demokracji w Stanach · nał czasu. 22.05-22.20 - Komun'katy PAT. I S ół . łaj f . 11 Y. M. C. A., Piolrkowska 89, p. dr. Pik wyg'.osi 
Zjednoczonych A. P.", oc'czyt IV.ty p. t. , ,id~a 22.20-22.30 - Komunikaty: policyjny, sporl::iwy zczeg Y naraz1e W emn · Y· odczyt n. t. „C!erpienie psycho.nerwowe a oro.-
demo!'.r11tyczna w Stanach Zjedn. A. f ." wy;tł. 'i nadprogram. 22 30-23.30 - Transmisja miuv· -„.„„.„.„„ blem wychowania". 
clr. Wł. Wayda. 19.15-19.45 - „Na ma.ritiD.:s:e Lki tanecznej z dancingu „Oua"„ · - l Wejłc:ie be:iplato„ 
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Wszystkiego próbował: 
zony, auta, mot~cyklu, szofera 

Siostry i braci~ sjamscy. 
c:ekawsze okazy wybryku natury. 

aż te próby skończyły się W areszcie. Pisma amerykańskie de>n06Z4t ze I niezbyt pochleooie o ich urodzie twiad· 
współczesne s;amskie bliźnięta Mary i czącą nazwą: „Monstrum hunga.ncum", 

Pewien oszust w Rotterdamie zręcz r.ab~·wca niezapłaconego samochodu - Małgorzata Giibb mają s·ię poddać zabie- odmaczały się niepowsz.eooią i.n.tehgen 
nie umiał wykorzystać łatwowierność to nie tu... gowi chi.rurgicmemu, mającemu na celu oją, władały ki1kwnas'lu językami zmarły 
kobiety. pral!nacej powtórnie wyjść za 1 I podał inny adres. który również ich rozłąe2e.ni!e. Decyz;a ta po.wstała na mają<: 22 lata. W r. 1913 pokazywane by­
mqż. Udy trlydliestokilkoletnia roz- okazał się fałszywy. Banku nie znale- skutek chęci wyjścia za mąi prze.z Mał- ły błiżnię1a sijamskie zirośnięte wi.errohoł 
wódr<a zwierzyła się pcwnc~o razu ziono. gorzałę, której .narzecrony uważa, że wy kami czaszek. 
przyjaciółce, że cht;tnie wystłaby po - Gdzież ten bank? - zapytał zdzi- starezy mu nai~ełniej jed.na żona. Podobną operaaję, jakiej ma dokonać 
raz drui.{i zarnąż. ta odrazu wyszukała w!\JnY szofer. Wypadek ten nie jest nowością w hi· chkurg ameryka1isiki na siostrach Gibb, 
jej naricczone~o. - \Vidocznie zmienili lokal, ale ja storj.i t. zw. sjamskich bliźniaków, kto,re dokonał na Radice i Doedke sly:nny pa-

Ka11dydat na małżonka przedstawiał dowiem się, jaki jest obecny adres ' nazwą siwą zawdzięczają pierwszej ta- ryski profesor Doyen. Zab.ie~ ten był ko 
się burdzo obic~ująco. Był to prtystoj- banku. kiej pame wro&o.nej w Sjami::: w r. 1811. niecz111y, gdyż Doodika zapadła na ~ucho 
ny, elegancki 41-łctni mężczyt11a. który S.rnferowi cała historja wydała się Byi-i to dwaj birada Han,g i En.g Bunker, ty galoP'lli.ą.ce i trzeba było ratować d.ru 
robił jak najlepsze wrażenie, mówił jakoś podejrzana. posia<lający dwie głowy, czworo rąk i gą siostrę. Operacja się udała i cho-ciaż 
wide o milo:;ci i zapewniał. że posiada Zaczął tedy śledzić swe~o „chlcbo- nóg i 7EOśn!ęci ze sobą tułowiami. chora na suchoty zmarła w parę d:ii po 
majątek. mogący żonie i jemu zapewnić dawcę", a wreszcie spotkawszy znajo-1 O~.eni.Ji się oni z dwiema sioS'trami, operad,i, druga z nich przeżyła je~z<:ze 
wygodne i dostatnie życie. mc~o 7andarma. zapytał ~o. cz:r ma które ich obdarowały poka7.ną Li-c.zthą 22 lat k!.'r.ca, po których zmarła !a!tie na 

1~01.. wódka nauczona Jednakowoż po' pana de K. bo tak nazywał się jego no- dziatek Jeden z braci z.marł w -r. 1871 a chorobę płuc. 
przednicm do:)wiadczcnicm, chciała na- wy pracodawca. śmierć drugieffo nastąpiła po 2 godzi- Znana była tak.ż9 para koreańskicłi 
przód wypróbować kandydata do. swej l - Czy go znam? - Jeszcze jak! - nach po zgonie pierwszego. bliź.n.iąt i intere&Uiją.ca ze względów fizjo 
~cki. Z!,!"odzono się kdy na ,.małżenstwo zawołał żandarm. B;acia Toni, nasitęp.n.ie t. zw. Dwugło logkznych, g.dyż oadec:h i działan:e '.!er• 
na próbę''. . I - On tu prowadził interesy na wici- wy słowilk. Ra.dilka i Dookllka, s.iljs.try 1 ca było różne u obu b.ra·oL A niezmiernie 

Para ta wynajęta mieszkanie 1 roz- ką skalę.... Bla.szeik są to sjamskie blimi.ęta nas~y~h: ciekawe zaga<Lnienie prawne powstał') 
vocz1;la wspólne pożycie. I - interesy na wiclk,ą skalę? ... No, j czasów. AJ.e doszły nas w.ieści j'UŻ z roku I po śmierd sióstr Błaszek, z których ied 

\\'krót.:c „mąż na próbę" oświad- nlcży. jak kto takie rzeczy pojmuj1~.... 145 o naro-.:·ze·niu takkh H:.~n:i.ąt, a w r. na wyszła z::i mąż i doczekała się syna; 
tzył. że durofki. ~ramwajc i. ~u~obusy Ja 711am go dobrte. bo już nieraz tcgu i' 1605 przyszły na świat b.H~nię'ła z.nane , v~stało mian.owici~ pytanie, ~'! ie~"t on 
to wn~odtH! srodk1„loko~1ocj1 1 ze do-. łaj~~ka pako~vakm clo. ar~s7:tu.. P<>~ naz~·ą „Dwu Agrypin•. Wtd~ta i I wy1ącz.nym ~padkob1e~c~ ~bu .s1os~r. któ 
brze b~lul>Y sprawie. sobie sam~chód. I I ~-ra~ s~o~er wledzi~ł JUZ, czego ma 1 Da1.sy Hiilt?n, ur~~?one w. San Anto11.o w 'j :e pozosrtaw1ły po ~e1 ~erci duzy ma· 

.Matzonka była t~m P?lllyslcm ~a- się trzymac. 1 pochwyc.wszy swego pa I fexas, dozyly pozne;!o wieku lat 6J 1ątek. Ostateczna decyz.1a zapadła przy-
chw~·cona i razem udano się do }{arazu, na 7a kołnierz wpakował go do auta. Dwie s:>Cmry Jooyt.a i He'ena u.rodzo chy1nie dla owego chłopca. syna d.wv 
aby się dowiedli~~· cz:y jest Jaki uży-1 \V Rotterdamie. w komisarjacie po- ue na Węjrzevl1 w II". 1701 i ob<iuzone , ma~ek w je.d:n.ej osobie. 
wany wót <lu ~przi.:dan.a. llcji wyjaśniono całą spra\\'ę. Oka a!o I 

Jeden z szoferów wskazał stary się. ie kn wykwintny jegomość jest po l 
wóz znanej mar_ki.. I proc:.tu pomocnikiem ogrodniczym •. któ- Dom 

Nabywca o~wradczył, ie chce od- ry b:;dqc bezrobotnym, przez dluzsty tajemn:czych zbrodni 
~yć .pró~ną „J>rt~ja~dfkę_ po mi~ś~i.e. cza\ utrzymyw~I się z ?szustw. i 
I ~L~l kt~k? gouzin_Je~dllł _po .u.l.1ca~hj •. Zona na prob:;" wsród łe~ :wyzna-1 na ustronne i ui czce w Paryżu. 
n11asta \\ ral ~ ,.prul>11l\ małzonką . l o ta. że ,.małżonek" zdołał od mcJ wylu- ) 
drou~e wstąpi~uu do sklL:pu z r:i1otocy- dd~ znacrniejsze sumy. Oc~ywis~ic, że Przy ust·ronnej wl:czce p:irysk!ego ka 11A-me Vousseau, zmarta ze śladami 
kiami 1 zakup.ono dosyc tlro~i m'Jto-1 pieniędzy tych już więcej nie zobaczy. Mon.tma.-tru rue des Marty1s stoi dui11 tajcnN1i'Czego otrucia. 
':Ykbczywiście. ie kupiec od takiego * - M1 «c' ozna-czony numerem 56. I Ale na tem n;e ~oni ce! \V <?-kropny111 
imna. który przyjechał własn~m au- I \Vygiąda on, jak setki innych cJo- 4?~rn z1.ialai;lo w c1_ągu ostatn:ch kil~~: 
tcm. nic żądał nat~·chmiast ~otówkl, ale 13 'etn•1 horszł m6w parysk ~1:1. 0:i.:1nne od l'cznyc:1 de· i o;-1es ęc1.u lat śm e:c około 30 ~ga d7. -. 
l>ozwulił zabrać zakupiony motocykl ·11 "' • • • P d kt 'rą na fo•e- er„. I o.o, pan~ d111 temu dom zaalarmll 

& czo w mury, si en, rze 0 • ' wany zos tał wie (cią o noweJ· tajcllnni• Dez UiSZCZl'łlia zapłaty. . b d nb s· o' W lu p:zcsiu.J1Ji}~ WSZCCll\Vła·tlllU pani tego . , ; . s. , . . . 
Samochód, ktury próbował. me po- a n V r (l u • COlllU - konsl-erika, na dde sklep z Ja· I CZ~J z0brodn1. P1zedstaw1a s.ę ona nastę-

~?~"1.ł ~i~. jakc?~ .• m~łż,i~ik~wi·· r~~wóu- \V Viroflay koło Wersalu ares 7 to-, rzynami, z ~irug . cj st~o.ni s:~ni b~r, zwa-1 P~~o.fatalnei kami'C'llficY m:eszJ<a·t od 
k. 1 /,d~c~d~~~a~o, ze nalezy kup.c wóz wano i odstawiono do wi~zicn:a 13-lct- ny w ~.a~zu p._o~~ol.c e „b ._stro .' kotek paru lat z.nany don Juan Montmarlru 
0 \\Zlclc ~roz.?<l· 6b j d · n'.c.!!O chlopca. Jcrze~o R1vera111, który przed s.~foi>e.m ku1„.ca, to wszystko. I popU1larnie Z\vany panem Rene, ze sw:t. 

''O\\ u urz;i lono pr ną az ę 1 . t k I u . , wieku pop"ł I A . d k kl d Cl . tdccyuowano nabycie samochodu. Je- ponmno a !11 o ~cia_n .... go . ~ - Je na w tym zwy ym ()lmu przyjac: lłką Suzanne rnpelame. 
Łcli ma sie auto _ potrz~ bny jest szofer I nił szcrc~ kractz!ezy 1 brał udtiał w na-

1 
dZ'~ejq_ s ę ;zeczy, niez~ykłe .. _Pierws·.tY I oto pa·rę dni temu :zmakz.iono pan3 

Nowonabywca samochodu zaani:ra- · pad~ch rabunkowych. • . rozdz1d meszc.z_ęsć „ m:ał m . eJ~e w o- Renie za~trz~lon~go. . . 
iował szofera. kt<lry pośredniczył w tej I ~.;}~dztwo wykazało. ze ten ~3-lc~n~ wem md1:m1 ,~b1stJro ?b_ok sem. Trzy Pol.c1a nie wie. czy m~ do czymema 
tran;,akcji. z tcm jednak zastrzeżeniem, chłop~e~ .był P~ZC\'_'ÓdC\\ całcJ sz.~J~I lata hemu w Jasny dz .en za!11ordowa·10

1 

ze zbrod~:ą. czy samobó~stwem. M::la: 
ie bierze ~o na próbę. I złod1,1eJsk1eJ, złozoneJ z samych dw.c1. l „patro~ne•· b~rn. M·me A~r.ez. _Znak Suzanne Jest naw~t podejrzewana o to. 

Nastcpnc~o dnia miano udać się Młodociani rabusie, z których wiciu 1 zlono J~ bez zyc11 w ka·luzy kr.w1, ka~a że z za·~drośc1 zab :<ła ukochanego. 
świeżo Lakupio11~·m wolem do ~ravcn- było mfo~~z~ch od 13-lctnie~o. w~dza ~y;a i;ust~. a mc·:dercy i ~abusr: zdofa- j Sąsiadlka młodej P.aiy zewała, ~f 
zande. ~u zie „mi.\ż na próbę" miał' po~- ba1.11ly, da1.1 się dobrze we znaki m1csz-I' h umtlrnąc taksowką. Nigdy reb nie I cz~s~o. słysz al~ przez s~ianę sceny za• 
jąć ,,, banku pieniądze celem zaplaccma kancom V1roflay. schwytano. zdrosc1, a oweJ fatalneJ nocy padł w 
ia wóz. I Mały Riverain zeznał między inne- 'Wkrótce potem z nieszczęśliwe~o tym r>okoju strzał. 

Po przybyciu do Gravcnzande szo- mi, że z mieszkania pewnego kupca domu wr'Prowadzono nowego trnpa na j „Ale, kotkzy swe zeznani7. w tym 
fcr zapytał, gu.de właściwie jest ten skr~idł 1.500 franków. I cmentarz. Był nim 15 letn; uczeń, syn 1 domu ni-kt nie zwraca uwagi na stua· 
bank. I Zapytany, co robił ze skradz!onemi artysty, któr}' odebrał sob:e życie wy- ły ... " 

Pracodawca wymienił mu jakiś dom pieni~·dLmi. odparł, że kupował za nie strzakm z rewolweru. Przyczyna sa- Sprawa przedstawia si~ ~ięc !a.}enP 
ale banku tam nic było. mocne skrzynie, które przeznacLone I mobójstwa pozostała tajemnicą. niczo. podobnie, jak długi c ąg J<;J PO" 

- Ach I omylił..:m się! - zawołał by-ły na schowki dla dalszych łupów. I W trzy miesiące potem :nna lokator· przednich w tym domu okropności. 

-,...,,,._.,,, ... ,.,-.--.„ ... .,,,._ _,.__ ... ,,.._„ ... ____ ,,,_, Trzy dtni przctTwal V: tej strasz~lwej 'cha! ni.~dy nie koch~ła, ie .potrz.ebne JeJ 
r11 - - - 1111 rozterce ducha, trzy dn · wałęsał Się PO są p1c111ądze, bez ktor~ch ZY~ me mot-e , l..l( 1..1 I kawiarniach, ulicach, poJej.rzanych Io- i w tym celu zwraca się do mea:o, by Je.I 
\ JULIAN GOSTYN. ' I kalach nocnych, chc;\c sGbie wybić z pomógł. 
I \ i;;towy wspomn:enia o Irenie. - Ach, jacy będziemy szczęśliwi, 

' P• kl •1 ś • • b ~ • Lecz mifość okazała się siln'.ejs;:ą. gody zostani.emy wreszcie sami - mó· 

I le ·o mt ·o Cl I z ro Dl • , ~o trzech dn:ach powz:ąt decyzję. Ud>ił wita - gdy nikt nam JUŻ nie będzie 
· 1 \ 1;1ę do Ireny. przeszkadzał .•. 

\ · I I Przyjcła go chlodno, z pewną pow- .._Kiedy to nastąpi? - zapytał. I (WSPOŁCZESNA POWlEŚC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). ł ściąg-liwością. Rozmawiała z n~. ;ak _ To zależy od cicb:e ..• - od.parła 
l"I ..)„„ szef rozmawia ze swxm prncown:ki;m. - Musimy działać ostrożnie, lecz sz3b' l..lJ1114ll_4ll_lllill_.__._,,. ... _______________ ._„„ który przyszedł pr~s1c go~ Pcx!wrt~:;. ko. 
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T~ iro speszyło. Zmieszał się. Mow.~ 1ak _ Rozkazuj ..• 

- W takim razie nie kochasz mnie!- kanapie Jak ryba w wodzie. 
zawołala lreua, powstaJąc z kanapy - wstał i wyszedł na miasto. 

d.z1ecko. - Uśmiec·hnęfa się doń i rzek1a: 
Wres~;::e - Namyśliłem si~··· ;--- .s7.ep~at, pa- - Przynieś m1 j:utro truciznę. 

trząc w jej oczy w1erme Jak pies - . . 
z~adzam sie na wszystko. N:e mogę... Władek me. ~rgną.ł nawet 1 odp:u1 
n'e moge żyć bez ciebie. Gdybyś w:e· tak samo spokom1e . 
działa ile wycierpiałem przez te trzy .._ Dobrze. Jutro wykonam rozkaz. 
dni... Byfa godz:·na 8-ma wieczorem. Wh 

Miał tzv w oczach. To !ą wzruszyto. dek nie chc '. al dłużej ro::maw:ać na t~i1 

Nie koclla~z ••. Dobrze._ Znajdę kogo 1n· - Nie. - odparł tak samo lakon!cz-
neg~, _bądz spokoJrJY·:· .

1 

nie nagabnięty. 
Us1a~-la przy. stol.~u I ~oczęta ude· _ Jesteś chory? 

rzać koncern lyzeczk1 w ~1el.szck. ~a- _Nie. 
rle zer~~·ata se z. krzesł~ 1 wrzas1ięt~. 

1 
_Kochasz s!ę? ••• 

Przygarn_ęła go do siebi~. temat. Pod pretekstem załatwienia spr:r 
Zreszt~. nie I t I · - No, uspokój się. \Vierzę, ie mn;e wy hand owej pożi;:gna renę 1 wy· 

- Nie chce cię znać. Wynoś s1~. N . N ój 
Precz! Precz!... . - 11me... . ~str ••• 

Władek powstał z kanapy. Był zmie- wiem sam \:O m1 Jest ••• 
szany. Powoli włoi}-l palto ; kapch:sz. Władek rzeczywiście r·c zdawał so-

- llowidzen:a ... - rzekł, ;>dwraca· bie sprawy ze swego st.mu wewn~trc 
fąc s!ę na progu. nego. 

Irena n:c nie odparła, pobriękując - Psiakrew, zalrn.:hałi!~ s:e... --
nadal łyżeczką. przyznał się w skr y!')sc· - T:i kobkta 

Władek \Vrć.c:t do do111u. Prl\'ttór~ki n:e daje mi spok(};u ... !\ii: mog-e ani chwi 
odrazu poz.na!. że z sy.iem jcgC\ stało s ę li przestać o nieJ m~-.~ et... Nerwy mam 
<:oś niczwykłci:ro. rozstrojone .•. Żle ze mną ..• 

- Przc~rateś? - zapytał krótko Położy! się na kanapie. lecz o zaśn 1ę-
przy stole. ciu nie mogl'O b!·ć mo'11y. Rzuicat sie na 

kochasz ... Wiedz., że odpłacam ci się ta· szedtł. przvTZe'ka}ą,c, że nazajutrz przyj-
·r ś · dzie z iądanrm „dowodem miłości". ką samą ·tri o c:ą ... 

Pozwoliła mu caTować swe ręce, lrena była szczęśl;wa. 
twarz i usta. Ody chciał powtórzvć za- Po wyjściu Władka padfa na kanapę 
miar z r>rzed trzech dni. wyrwaia mu I i wybuchnęła głośnym, n : epows·~rzyma· 
się znowu z objęć i rzekła: nym śmiechem, aż p:esek, leżący w k:t• 

- No a teraz musimy przystąp!ć do !cie na podus7 ce zerwał się z m;ejs<'...a. I 
rzeczy ..• ' , począł szczekać na swą pani.a,. 

I zaczęła opow'adać o t~m. ie m·~t . 
jej stoi u progu ruiny. te ona ro nie ko· (D. c. nl 
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· Szp:edzy 11 
Dziś powtórzenie wielkiej premjery ! 

'Naj\vspanlalsze arcydzieło doby współczesnej 

I których działalność gro1Ha praw i) 
dziwym kataklizmem państwo- Ił 

I ~m m 
Szczegóły narazie w tajemni y. EJ „„.„ •• „.„„ 

NA 
Wszechpotęina pieśń miłosna wycza­
rowana subtelną dłonią największego 

znawcy duszy ludzkiej 

hr. LWA TOŁSTOJA. 
W genjalnej interpretacji najpłomien­

niejszej pary kochanl<ów świata 
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I Dla pań od 4-
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~on ijf e~ ~ri~~~tawi~ń o ~. 1l. [~DY mi~~ u ~~ ~ .. l-~i ~~ ~r. i l 1ł. LOKAL 
dwupokojo,.,y na biuro w śr6dmieś.:iu 

pos.zukiwany. Zgłosz.:nia leld. 60-34. 

ombonierką Lodzi ,,PALA C E'tS -~-...-.-.ll!liiilii.„ __ • iiiiiiiiiiiiiiiiiiii I o ki n o 
w rólce otwarcie. Piotrkowska 10G 
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ł ... ~;i~~~~~~~~~L.!~l~~,. Lekarz-dentysta I Doluór Doktór · POTRZEBNA i>a· 

H. Obodowska Klinger M~Wl~'.llYKil Po•••• I ~~~~~-om.b~:! 
po wróc 'a Ch b e Spec'alista chorób chcesz otrzymać I ' 

~ 6 Si k · · 26 oro 'I w " slcórnvch 1 wene- posa lę? Musi•z OTO,\\ANY, f~tele, ' en rew1cza rycz„e, s~órne rvcznvcb 'ukończyć kursa fa. m~teracc. lcfonkl 
Godziny przyjęć 10-1 4-7 

1 włos »> ~Of li 11 gg chowe koresoon- 1 likwiduJ:ic intcrt!l! 
leczenie lamp- I r n O ·NSA ł . dencyjne prof, Se-. sp~zcd:irn tanio. r·a 

A d k'"-.ilre.r ') TEL. 44-92 'kułowicza. Warsza- bota solidna. wa. 

P 
, ~ • ~ ~ n rze1 a "r. - . wa Zórawia Nr. 42. runki dogodne. Ul r.!n[ln[ y 1n wa !!In Tel. 32-28. przv1m~1e od 12.-1 Kursa wyucza'ą li·: Glówna 55, oficyn; 

~ U ~ łJ~ God iny przyięć: popoi 1. ~-.9 wiecz słownie: buchalterii prawa. 
od l.30-2.30 dla Pai\ wniedzie.e 1 święta rachunkowości ku-'------

i inne, suknie trikotinowe i l p. od 6-8 dla Panów od lU-2. lpieckiej, kore~pon- 1 l f ~ 
przy muje do repera cl'· ~ · 1 c: ll z "'~ ' sw. , I dencii handlowei. ~ ~ le~ . ~ 

0 •1 IO - Ił 1 stenografii, nauki j t 
ul. 6·go leronla 78. Ili piętro. · ZAKI AD tapicer- iandlu. prawa. kali I • 
Tanio. bo w prvwatnem miestk•niu LUHl · tlBJ 1 /H' ski U-ci Uobolów graH. pi•an a na 

H 
. Nawrot 8 poleca o- maszynach. towaro· mo~kiewskił!l!o 

f Orow Jf j tom1ny. tapczany, z!lawstwa. anl(!el- j komerwa'crju~ · 
I { fotele. krzesła. ko- •kiego. francuskie~o W% :tow Ha Jr )[„ 

• 
11 

zetki, stoły, różka . niemieckleito. pi-
„~~\'imu•e w le ·1-; trema. garniturki sowni. (ortol(rafiil. C e gry forte• 
n" v 111zv 111. P101 ·-,oraz prz,·jmujcmy,.. k ń . ś • pjanD Nel 

kows'<1e1 2J4 zamówienia. wa- · 0 u C' c:renm. '~1 a • 
c ,dz!e•1niQ o 1 oJz · runki dogodne. ł dectwo. 7 zida,cie l'"SCbJ~J'a 7: ~ 19 

6-7 w1e1:" I pr'lspektów. U J , t. fil. I 

, . . uCzystość" 
'" lit. NĄR!J ; 'OWICZ /'J ( /)Zfct.J'-.'A) 6. IE!~ ll'r 'fó'IO. „ l p otrl.towsa.a 44, telt'fon 67·45 

·· · 1' przv'mu:e cvklinowanie. drutowanie. ~"1~.A1::;>~1~~~~~„~~~~_i1~} • roierowanie oraz fP.:Ztiłanie biur i poko 
'1,.1fl[]nrnorno0Qi]Oooomornrnqrnrrnrrrn CTJ I I I i i I I I I i 11 J C•JIHC~en.e H)tb. 



słów Kursy wychowania fizycznego Milion 
dla kob;et i mężczyzn organizu:e ~r~~e~:e~~a:~~~no 
Ośrodel< w. F. \V Łodzi. Cieka\Ve ob,fczen:a 

~ele~ wyszkolenia nowych insfruk· f Na_ ~ursy przyjmowani będą m~t· przcsyfać P<:<=z1ą. Ró~vnież przyjn~ow~· poołim pr SI< ie. 
torow i mstruktorck w. t. oraz doszk ·r 1 czyź111 1 kob ety od lat 18-tu do 30-tu, c·· 

1 
r.e b~dą uip;sy w dmu rozpoczęc a Sit.; Państtwo, któremu przypada b'(')on<>f 

lenia absolwentów z kursów poprzed· bywatele Państwa Polskiego. nieposi:.ia· kursów przy ul. Nowo-Targowej 24. - urządzenia u siebie i:grzys.k oLl•"lpi.jtSk.i.oh, 
11kh, zostan~ uruchomione w Łodzi kowancgo prowadzenia sie i zdro .\'i. I Term·n i-rzyjmowania kandydatów u· 1 okUtpić ~o musi wydatkowani~m dużej 
przez Okr. Ośrod. W. f. w sali g.mn. 

1 
Decyzje przyjęc·a na kurs wydaje O:u. r.tywa z dn 'ern 15,X.28. Kandydaci i kan 1 ifości gotów•ki, która jecLnakże, jak do­

przy ul. Nowo-Targ-owej 24 na:H~puj 1ce Urz. W. F. i P. W "" Łodzi. dydatki na kn.sy instru'.<tors'.de w·11:1i I wiodła ostatnia Olimp-jada w Ams1erda. 
'Jczptatne roc.rne kursy wieczorowe dla Wcześn'.eisze p se111ne zztoszenla przedłożyć: a) sw:adectwo szkolne ew. mie, zwraca mu się częściowo w n.aj• 
twb.et i mężczvzn: przyjmuje Okr. Urz. \V. F'. i P. W. w o·1pis, b) met.ykf; urodzenia. c) dow-5-d rozmaitszej postaci. 

Rozpoczęcie kursów Ło:lzi Al. Kościusz.ki 67, które należy osobi-sty, d) zaśw"adczenie z klubu. Podczas ~;!rzysk w Amsrterdamie prze 

t. Kurs instr.\\' f. męski ;ozpoc 7nie -..w• ;z,#awaaw,....,_,_w :;:\MPAMłWM-••:p ..,.., •41 ,„„ ""°'"'ww.~·~ ~el~~.ra.f.owano · ~o w~ys'.'kiioh lkirajów 
: d "d • ·• . sw•ata około milt::na słow, a prócz te~o 

~-e. _ma 2 paz z1cnhka o. r. o g. 18-eJ. D • • • 1 • w sarrwm t ·llko s.1ad"ooie zatru--'..ttll'Otnycii 

Za;ę~1a odbywać ~ię będą 3 ~azy w ty· I z Is Ie Is ze m e cl 3 go\ V n h„fo 5Ó pr1com1kó,.,!. pocztowych. Naj-
,~.xh1_1u ~ godz. 18-eJ do 21 ·eJ we wtor ~ ~ więcej dej)es•zi, poszłio d-0 Amery'ki, nastę 
ki, CZ\\artki 1 soL_oty. . b ~ k ł ~łk k• t.. ł • p I , • pnie do Szwecji, Japoin1ji, Fi.nlaooj.ii, Lon. 
. 2. ~urs ins.tr. _zc11~k1 w. f. rozvoczn~c na 01S ac 1 P1 ars ICa1 Ca e) O S~<ł. dynsu i Paryża. Wiia<Lomość do Belgji, Nie 

się du.a 1 paź<lz1crruka b. r. o godz"1ie . . . . d . 1 . ,... _, H • • • al .J. m:ec Sizwafcatji i Włod1 szły pr:zewa.t. 
18·cj. Zaj~cia odbywać Si" br•d!"l 3 razy Dzis1e1s'Za nie 'Z!e.a ~?Ońowa przytre J J.,Ja J.asmon-?t 1e~ to ll'.em decya.u- : d' g t 1 r· 

" "' " ' . itk · tk ' l" ' l"dz W · · .... ...ł O.Je ro ą e e-fra t~mą 
w tygodn.u od g, Hhj do 2l·ej w po· ,~1te6 wy1~' owloł. w_ame ~tp~ ania ig~w.e, I~?:_ rne·:::i: ~ : r. ~- •.• r~z:e ~yci.-, ...... wa I Tramwa:e ~msiterid~tru:1kie zarobjJy 
nie<lzialki srooy I p·ątkt !K ;re niewą IP' 1w1e z.nue.n1ą powa7rue ł u.nu.yny zyuowc .oei w.ill .. e e 1esz.cze ra· t , . . ' ł d . h b . 

3 Kur~ SLcrmicrk1 n~ florety dla u· oblicze tabeli. tl.lln.e,<: po.z·e<sfan:a w extra klasie. I aK.~-fnł..e. ma 1QO,.., r::oOOOz1en,nby r;ic • ~~·iem '. . I N ł 11. .i. l'A :1.. J , · : 11 ' • • L WZl111U',,. się o ,„ oso w1ęceJ 1l1Z uor 
::zcmc szkol ~red n.eh rozpocznie ~ię . a czo o spo >Kau i~-0.wycn wysuwa I . eMJ~cze. n e ~a.·~ęo.z.e się we. ~o- maln!e. 

dnia 1 i>atd7 eriii·ka b r 0 go<lz.·rii'e 16 •.• J· stę mecz \Varta - Cracovia. w:e spo«1Kal!l!e Po 0 011 - Wa.rSiZawuan,;rn, I H t 1 . ~- d ul' takż 
„. . . . .... J ·1· ,v, . d . • ... ć d kt~· . b ' . . ł . . . rr o e arze t ""t!'?CY o :ez 1 e w 

Za,~cia odbywać sie będl\ w poniedzi1ł · e;- i w aorcie u a się z~71ę;(;y , rza I vr~ nie ę.uz:e m:~ o wazn.:e,.s~"'o za;a~ roosób docl.-tn~ tak k'Olosaln na ł cu 
t.; śrolly i pintki ou " l6·ej do 17.eJ· ko pokonywaną na SW)m bo~ku Cra.r:o" j czen,a przy i:ksZ'Lałto-waruu się pome-, ::1- • ~-~- . d . hy P rv-: . 
~ " l'i>· • • t · : d · b: ,ę żb d · ~, · t b •· wzoz1emcU'w, posta aiącyc prezwaLnlle „ Kurs szcr111'crk1· dla "'an· na flor·•ty v1ę, o ornoo,e ona o s1e .e 511"0 ę U· zrn •. ro we i a: e . 1. g t. ki . 

-t. 1 ,, -. t ; ~ 6 · : b 1. D· „ . łód.,.~ : : · 6 znaczmy zapas -0 ow przema<'ZoneJ a.a 
tozpoczn:e s.c d111.a 3 pa:idziernika b. r. tra. v l?·.erw~.ze.,,o m1~.sca w ~a. e i.. r;uzy;ny . :-'1.c.e. Z1!1•erzą Mę zn w z w~ani.e. 

0 odztnie 17.c · za·, i db ,. ć . Jesh zaś Cracovia zwyc1ęzy, to uto- przec1'Wn.~tam1 slą:;ik.m1. j S . 11 • h b!' 
~ . 1: . J~C a 0 • Y~\a s ę ru:e drolłę do miJs.trzootwa siwemu Io.k~I- Jem zwycięstwo ŁKS-u nad śląs. urna osi~nięta z samyc wetów 

bt:d'!_ ~ pon11.:<ltiatk1, środy l p.ątkl vd I ne.mu ry;.·alowi - Wi.tle. ~ k!em jest niem.al prize~ą<łzone, to po<l we;ś_cia na sita<lijoo wyn_osi 1.425.000 g~ 
1• 1' CJ - 18• . Niernn.:.ej waiine jest r6wn=eż sr,>~a- Zlllflkiem zapytania sitoi wyn.Lk Turystów denow, z czego 237 tysięcy zabrało mi.a• 

5· K~s szermierki d!a: rr:ę~czyz~. ra ·nie Wisła - Polon.ja w Warszawie. j z Ruchem. 'fu.ryśd n:e ma;ą isv:zęśda sto t}'lułem J?0 da~u. 
flo~et~ 1 ~z~hle rozpocz~,~ ~ię. ~ma : Wisła dążyć będ.z:e za MS12:e~tką cen~ na obcych boi[lk~.d1 to też Hczyć się ria-1 Poz~te~, 1ak ~d~ć .z obrot(Jw_bu!ełu 
pazJ_z1cn~1ka b. r. o g. 17 CJ_. ZaJęc1a ~ do zwyciędwa, by tym samym 'Ilfa słra· leży z.e zwydęs1.wem drożyny kałowic· na stacL,.om.e, ~aLenua i ~zruszerua spor 
bywać src bi:da .we \\:to~k1, czwartki i cić sza.ns do tytułu midirza. We Lwowie' :ki.ej. x. fowe z,nako~·o1~ wpł}'.WaJą _na apet~t.. 
ioboty, od g. l 7·cJ do _11-cJ. Hasmonea zmierzy się z IFC. 1 W tak. w;._ellk1em zb~orow1skv '\udrz1 me 

6. Kurs szcrm erki dla uczni szkńł obes·zło się 1 bez ud>z1ału rycerzy prze• 
śrcdini~h na florety i szable rozpoczn'e my-słu, którzy ~eixłiżają na każdą Olimp 

się dnia 4 paźd1icrnika b. r. o~. t6·ej. s k d J w • d • ' jadę na gościnne w~lępy. Ogółem aresa 
Zaj~c:a odbywać się będa od g. t6·ej do a n a sport o wy \V. Ie n I u. t?wał~ poliitj.a am6te.r<lamslka 276 cudzo 
t7·ej. we wtorki, czwartki i soboty. zi.emcow, a w 18 wypac!lkach złapano 

7. Kurs bokserski dla mężczyzn roz· p d „ b , • J • I p-rzy robocie kies.z.o~owców, przyby· 
rocznie s'e dnia 16 paździcmika b. r. I) owo em awantury -s1a e osw.c: en:e i: acu, tych na połów z ro-zmaity<:h krajów. 

godzi-nie 21·cj. Za.'('Cia odbywać s"e !Ję· na którym miał bie~ a: Nurmi. Nie ooeSIZ~? się r&wtt1ież b~z :r~ał-: 
dą we wtorki czwartki i p:ątki od g. 21 f tych senas.aCJ1, z których narl:[łośmeJtSUJ 
fo 21-ej ' Na placu sportowym „Hohe \V/arte" sikich ldub6w, między in.11emi uczenke l dosfarczyli atled z Australji. Mianowi-

Prog.ram kursów tnstrukt01'skk1l we Wiedl!liu pc&:-zas ue·ocry>Sotejo wie: : sizi~oły rytmici..nego tańca zostały wy· ~i.e w h_ote~';l Vel-seru~e~·k. gdue austra• 
. • czoru sportowego ur.ząc..zone~-0 na c.zesc ·gwizdane. I h1ocy olimp:G.c.zycy mieli swą kwaterę 

. a) g.mnastyka wychowaw:cza (w~. Nunniego, wybuiehł wie~ki skandal z po j Na telefonie-me wezwanle ztjawiła się zginę!y ze ścian wartościowe obrazy I 
$;k?rs_k:e~o z uwz.gL syst. Lmga, Bw;· 'wodu złeg9 oświetlenia stadjonu. .Na S'k'aż po.żarna z pochodniami gazoi:no- : srebro stoł<>we. Pneprowadizo.na rewiz. 
ka I L ngharota). . uroczys<tość przybyło z górą 10 ty:si~cy i' wemi, a!e i one o·kazaly się niedost.-tecz , ja poll.cyjllla ocLnalazła w atJet)"Olltlyoh 

b) f!!Y n!cllowe 1 sportowe wLdzów, którzy gwiroaniem i gfośnemi nemi i w:ztbiudz~ły ty1ko wię.ks.ze pon STe· ' kuiraoh obrazy, natomias·t srebro mola 
c) h1storJa. W. f.. . • okrz) kami demon.strowali przeci.'A ko n:e nie, krz)'~i, i gwiz.dy wśród publi:::.L.'l()Ś· ło już ulotnić się bez znaku. 
d) anal0111Ja L fiz1olo't1a cztowteka. dokładnościom urządizen.ia światła. De- I ci. Budowni.czy stadionu amsterdamskie 
Czczeg-c!!owy pmi::-ram bedz,e oglo· . monstra end n.ie chcieli c'opuścić dd roz-1 Nastrój widzów poprawił się dop:er, go ho!enecLr, Jan Wids, za-stał, jakeśm1 

szony w dnru otwarc:a kursów. I grywek między posz,czeJólnemi klubami, i chw~lą ,gdy Nurmi si!anął do bie~u po .

1

. słyszeli zap.ros.rony do Warszawy, gdtzlł 
,.. 4 au 1 a a www :zz@z tJW &Z!U ·które urządzJły pro~·ram uroczyi.!osc1, I nad 5000 mtr. W &ród uroczysitej cfrzy u- pomoże pr.zy budowi.e jecLnego z rozwocz• 

nie mogąc z powodu n·iedositatecz.nej iloś· koń<:zył Nuirmj swój b.ieg, osiągając pięk· tych j.uż stad;onów. 

Z Ha„ · a11u w·1cd~n' „k~ego ci światła ob€erwować na
1 eżycie \!ry u- ny czas 11 m. 54 sek. 

~. . li "' . . czesln.l.ków. Nawet przedistawicieiki żcd ll:tSPB~y·c·a Turysfńw 

~zł Jn.<ow1e ~lubu. za brah udała si~ do Kat wie 
s:e do energ1czne1 pracv. 10 • · 1 b 'r 

0 • -CIU na·) epszyc \v dniu wczorajszym o godz. 3.ts t.t 
W ub. tygod.niu odbyło się walne ze- · , dała s:ę z dworca Łódź·f abryczna do 

tra1: crl:i6~~koahu przy liCZ!llym U· ten n •• s'1sto' w s'w1'ata Katowic ekS'J)edycja Turystów w skła· 
dzfe 11astępu~ą-cym~ Michalski, Lass, Ku· 

Zeb.ranie zaa.gił preze5 dr. Lohner b-ik, Al. Karns:ak, tt;nc, Wcl'sz·ek, Ka· 

f3eda, które~o referat wykazał, że Ha- według 1·st M ersa han, Micbalsk1 li, Węglowski, Kubaw'.ak 
koah mimo utraty aureo!i mistrzów Io- I Y Y • Batczewski, Frankus, Hermans i Wen· 
ot~alu'. nadal przoduje w sporcie au- Wzorem lat ubiegłych makomity an· Jpnjąco: 1) Cachet (Pr.). 2) Lacoste (Pr.) de, który stanął na czele c~kspedycji. 
'trij.'f!~1!~owo ug.run.tował się Hakoah na giels~· k.rytyk sportowy Waills Mc.vrs '3) Tilden (St. Zjcdn.) 4) Hunte~ (St. ZJ.) 
mocnych pods.tawach i żad.ny·ch diUtgów I oglos1l Istę najl~pszych graczy tenn : s~·- 5) B~rotra (l~r.) 6) Lott (St. ZJedn.) _7) 
n'.e posiada. Cały zarząd otrzvmał vołum wych. Tytuł naJlepszego gracza św1a,~ Austin (An~l~a), 8) Honnesscy (St. ZJJ, 
ufności i nowoobrane p.rezydrju.m b. ma- na ro_k 1928 pr_zyznał on francuzo\\1 9) d~ Morpurgo (Wł.) 10) Hawkes (Au· 

K f uby \V(BdfińSk~ B 

to się zmieniło personalnie, da,jąc w ten ł Henn Co_chetow1 •. który uległ .cQ!Praw: stralJa). . . 
iposób gwaran·cję dalszej pracy da w Wimbledonie swcrrnu z1omkow1 Dla porównama podajemy zestaw:c· W dlniu enegdajszym odbyto s!ę w 

w obliczu katastrofy. 

p d b n' dłuż.s · mó . Lacoste'owi, lecz zdobył m"strzost~a nie z 1927 r.: 1) Lacoste, 2) Tilden, 3} Wiedn:u nadzwyczajne zebranie kluMw 

.tie ~Y~~=ił zb. rkie~~w~.uk !:k~liz~. n~~. Francji i St~nów Zjedno~zon~ ·ch. Rene Cochet. 4) Borotra, 5) Alonso (H i s1~.), I·ej Ligi, na którem omawiany był ka· 
i\trtur B..:.n.r, który w płomlen.nych sło- La.coste~1 kt~ry w ost~tr_i;ch 2·ch latta~h 6) Hw1ter, 7) Lott. 8) Hennessey, 9) Bru tastrofa:l·ny stan klubów I·ej Ligi, które 
w ach nawoływał zebranych do dalszej za.rmowc. l p1crw.sze micJ~ce .s~.ad! . .ym gnon; 10) K~zeluh. . . ponoszą ostatnio same defcyty, wsku· 
pracy, która pozwoliłaby lla.koahowi za- ra~em. na cLrwne, a •• ~1~ Bill l 1klcn, ~1f.ta pan: ~) H. W i.lls (St. Zied11.), rok konkuroocji zawO'dów o puhar Eurn· 
jęc: a mów przodl1jącego miejsca nietyl- za:rnuiący czołowe mteJsce od rok•1 2) d Alvarez (Hiszp), 3) Akhu st (A~r PY śmdkowej. Po burz.liwych diebata~h 
ko ·w Austrji rJe i w Europie 1920 do 1925 jest na obecnej llśc"e trz.'.:· strnlja). 4) Bennet (An~Pa) 5) Wat:.on postanowiono zwróc i ć się o pomoc do 

' • ci. Pewnego rodzaju n·espodziankę sta· (An.) 6) Rvan (St. ZJedn.) 7) Auss~m związku Piłkarskiego. 

H1'<oah-Union·0:2 (J:") 
Roze1rany w dini1t1 W'=z01raj.;.zym na 

bo~lm przy ul. Wot'lt!ej ~o1kanie towa­
rzy1rlk'.e Un:on - Hakoah zakończyło i;ię 
zadu.ż('·T'em zwyci~rlwern Unionu, który 
:rma':'.m:e przeważał. Haikoah trzylT'ał się 
dzie1n'.e do pauzy. Sędziował p. Szczv. 
iielslki. 

nowi umieszczenie na siódmcm micjs.;u (N'erncv). 8) Bouman (Hol.). 9) H. J:i- 1-.an~!NiMiHlłlHHiHill&i~liie 
młodego anglika Austelna, któreiro tet11· cobs (St. Zjed.n), 10) Boyd (Austra!J:.:) vuv 
samem Myers uzna,f za lepszego od znJ· Lisira z roku 1927 przedstawiała się 5ak I . 
nego Higgsa czy Gregoryego. U pa:i następuJe: 1) H. Wil'ls, 2) d;Alvarez, 3) Przechodząc przez ulirę 
p"erwsze miejsce zajmuJt! bezsprzec~~'e 1 Ryan. 4) Ma1fory (St. Z.fedn ), 5) Ood· ' roze:r1yi się uważnie, unik· 
najznakQl!11"ts·a te. nnlsistka świata Hele· i· f.·ee (An), 6) Nutha.11 (An.), 7) He·':'le niesz l!alectwa i śmierci. 
na W.~ls. Na dru1t:em m"eJscu utrzyma· (Pot Afr.), 8) J. frv <An.), 9) Boum.')11, _, __________ _ 

la się htszparnka Rity cf' Alyar~z. 10) Chapin (St. Z~edn.). ł ~ •••• „ •• ,,,.. · 
Lista i:anów 1>rzed·staw1a se nast~· · ~-u-uw--WWJI 



~fr. S. 
„„. 4 16%. Aj t 8' • " , e-zr .;; 

W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.-Zamieiscowe 5 zł. p re n U nl ef a f 3 miesięcznie. - Zagranicą 7 zł. mit!slęcznie. -
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny . przyjęć redakcJl 6-'"T . 
Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44. po poi. Rękopisów 'niezamówio-
Teleifon adm;n:stracii 22-14. - nych nie zwraca się. 

!W!!ST*S 

o gł Q SZ en i 3 : ZWYCZAJNE: 10 gr. za włeTsz m!Umctrowy (na stronie 10-szp:d~~) 
W TEKŚCU:'.: 40 gr. za \\ lcrsz m:Jimetro"'"· (na stronie 4-szp::.l:.J 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za w•iersz mił • . (na str • .t-szp.), Z:!.ręcz. i z11'.lu~. po tekście 
10 zł. Zamiejscowe o 50 proc., zagraniczne o IOO pro~. d.rożeJ. Za t:·i1n1nowy druk ogłoszeń ad~ ·· 
m'.nlstracja nie odpov.Jada. Drobne IZ g:oszy _:_ N::.Jmn;eJsze zł. L20. poszu!<. pracy lO groszy. 

Za WYdawnictwo „Re:tmbliki" sp. z o·irr. odpo ~· Wladysł.:>w Połak. W drukami • .Rc·publiki So. z ogr. o.dp„ Plotrkowsk~ 49 i 64. Redaktor niioow. Jan Grol>c:niak. 




